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Ostatnia sposobność
Kraków, 17 stycznia.

' )(Th.) Pod tym tytułem ogłasza p. B. Iv. 
p. ».KurVvX_e W arszawskie" artykuł, który 
brzmi jakby ultimatum. Ultimatum takie, ja ­
kie się posyła wrogowi piźed wypowiedzeniem 
UwJJjuy, łub przed — zawarciem pokoju. Z  
Iroio* artykułu niestety niezmiernie trudno wy- 
srmoskowr.ć. caęr do .wojny zmierza czy też 
4S0 pokoju,

P. B. K. bierze asumpt z różnych głosów 
ptasy antyżydowskiej w  Londynie, — i tam 
la  rc lin a  rośnie, chociaż nie tak bujnie, jak 
nieprzymierzając, u nas! — skierowanych 
przeciw" sy oni zmówi. „Morning Post“ , upra- 
yciająca. zresztą stale i  kjnsekwemnic politykę 
ftntyźydow ską, a w  szczególności antysyonisty- 
tasną, wystąpiła w  ostatnim czasie z szeregiem 
insynuacyi przeciw polityce sfyonisłycznej rzą­
du brytyjskiegu, a to w związku z propagan­
dą, którą prowadzi od pewnego czasu na tere­
nie londyńskim delegacya arabska. Według 
relacyi „Morning Post“ , zdementowanych zre­
sztą przez minisLerstwo kolonialne bardzo sta­
nowczo, nosi się rząd brytyjski z zamiarem 
wydania oficjalnego wyjaśnienia do deklara- 
cyi Balfoura, mającego osłabić istotną treść 
tejże, szczególnie w  tym kierunku, że się co­
fnie przyrzeczeń :e utworzenia w p alestynie 
„home natior.al" dla żydów. Tak brzmi rewc- 
lacya „Morning Post“ , która, jak powiadamy, 
została w sposób stanowczy przez „Colonial 
effioe" zdementowaną. Według naszych au­
tentycznych wiadomości, takie — powiedzmy 
wyraźnie: — niehonorowe cofanie się rządu 
brytyjskiego nie jest zamierzone.

Ale o ‘o mniejsza w tej chwili. W  lym zwią­
zku nie o to się nam rozchodzi, ażeby polemi­
zować z. „Morning Post" i innymi wrogami 
syoniznm. Zajmują naszą uwagę w lej chwili 
.wnioski, które wyciąga 7. rzekomego zachwia­
niu się syonizmu dla Żydów polskich w ich 
stosunku do państwa polskiego. P. B. K- argu­
mentuje mniej więcej w len, naszem zdaniem 
dziwny sposób: Jak długo Żydzi „uroili" sobie 
Palestynę jako państwo żydowskie, przeszli 
niejako do porządku dziennego nad państwem 
polskiem. Nie liczyli £ię z nicm, jako dokona­
nym i to wielkim faktem historycznym. Po- 
prostu —  nie wierzyli w Pelskę. Tymczasem 
pokazuje się, że Polska jest wielkiem mocar­
stwem, a Palestyna pozostała urojeniem. W o ­
bec tego Żydzi powinni się skierować całą parą 
bu Polsce i dla niej gorliwie pracować. W ła­
śnie stoją azczegolne dwie ważne sprawy na 
porządku dziennym, w których moglibyśmy 
jDddać Polsce wielkie przysługi: sprawa wileń­
ska i Wschodnia Galicya. Niechże Żydzi w 
Ęfch sprawach zajmą stanowisko pozytywne.

Po utworzeniu nowego rządu we Francyi.
Paryż, PAT. (Havas). Nowy gabinet składa się 

z 14 ministrów i 5 podsekretarzy stanu. Czterech 
’ członków gabinetu jest senatorami, 15 posłami. 
Z senalu przypadają dwa miejsca na grupę unii 
oęnickratyczno-republikańskiej (Poincare i Che- 
rón); dwa na lewicę demokratyczną (Paweł 
Straus i Albert Payronet). Z posłow 3 należy do 
lewicy demokratyczno»republikańskiej, trzech do 
unii demokratycznej, dWaj sa republikanami, 
dwaj socyalis tycznymi radykałami, dwaj repu­
blikańskimi sucyuliitami jeden należy do Irakcy, 
republikańskiej i socyalńej.

Ul n a m
Paryż. PA T . (Havas). Główne punkty pro­

gramu rządowego ępovodow«ły dziś rano po­
ważną wymianę zdań między prezydentem

Poincare i jego kolegami mitu.ieryalnymi. Ta  
wymiana zdań będzie prowadzona w dalszym 
eiągu dziś pajuluJnui-

Pieiwsze mirni l a i e l i  P t iin ie m .
Paryż. PAT . (Havas) Pierwsze posiedzenia 

gJbinetu Połncarego odbędzie się we wtorek-

Rozmowa Poincarego z Briandem
Paryż, PA T . (Havaa). Rozmowa jaką prezy­

dent ministrów Poiau are odJbyi dzisiaj «ctno w  
ministeryum spraw zagranicznych z Brandem 
prowadzona była w  tonie bardzo serdecznym 
Jurne popołudniu Poincare będzie miał pono-- 
wną rozmowę z Briandem.

Al. Warszawa. Z Paryża donoszą następujące 
szczegóły łozinowy L. Georgea z Poiucarem. 
Poincare oświadczył, że jego osobislcm przeko= 
naniem jest, że między Francyą a Anglią nie 
miogą zaistnieć nieporozumienia, aczkolwiek ist­
nieje różnica zdań nawet w  wielu sprawach za­
sadniczych. Różnica ta wynika wskutek kohzyi 
interesów obydwu narodów odnośnie do spraw 
ogólnoświatowych. Rzeczą obu rządów jest usu­
wać wspomniane różnice. Przedewązy slkiem nas 
leży zbadać spraw ę odszkodowań niemieckicli, 
sprawę odbudowy Europy oraz uregulować wszy­
stkie k\\ eslyo. dotyczące bliskiego Wschodu. Do- 
piero po m cguloYfmiiu poglądów obydwu pańslw 
w ivel) skrawach będzie juożna przystąpić do o- 
mnwinnia warunków zawarcia traklalu gwarans 
ryjnego. W  dalszym ciągu oświadczył Poincare, 
żc 10-łelni okres traklatu gwarancyjnego jest za= 
królki i że termin powinien być automatycznie 
przedlużliy oraz że iesl koniecznością, by An­
glia t Francya zobowiązały się do czyunej inter­
wencji na wypadek zaatakowania Polski przez 
Niemcy.

t r a i i i c i w o w l p i t . - -  Pol StitsRittWB Państw.
M !n . S o to rn a row S cs  I P o n ik o w im  

h K y a t e r ć ą l .

T. Warszawa. Ażeby przeciwdziałać nad­
zwyczaj wytężonej agflacyi endeckiej w zwią­
zkach zawodowych mieszczańskich, a mającej 
na celu zaacitowapie sfer mieszczańskich dla 
haseł endeckich, Iworzy się na terenie sejmo­
wym nowe Stronnictwo a to z inicyaŁywy min. 
Downarowicza i premiera Ponikowskiego.

W  sprawie tej toczą się pertraktacye między 
Klub. Pracy Konstytucyjnej a Klubem p. Ros-

P. B. K. nawet wysłuchuje z prasy żydowskiej 
pewnej zmiany tonu wobec Polski, —  jakoś

L. George odpowiedział, l »  H R .ń  n c J u  
sprawy poruszane p, tez  1 rendjtra frąocgakleflb 
za rzeczy pierwszorzędnej wagi a przedewa^aC- 
kiem sprawę odszkodowań n ian~iA ld i i odnwtlo- 
wę Europy. W  tym ceki Sromeczną jest m c m  
narada nowego francuskiego Bń&Mtra sKrwM. £ta 
sterie z ang. minTslrem Rriaosów H<«rem. Rów­
nież proponuje L. George odbycie narady młę- 
Uzy Courzoncm a Poincarera. Poiacune 'Jtortw 
się rta odbycie tych W i* i .

Lord* Courzon w Prryin.
Canues. PAT. ęHavas') Lotd Curzon 'ty je -  

chał z Cannes do Paryża, gdzie odbędzie JK 
dmu dzisiejszym naradę z Poinc«xem,

m  L. 1 h t a n .
Londyn. (A W ) „Evening Standard" donosi, 

że na kcnfcrencyi L. Georgea z PoLńcarenf 
ustalono, że mają się oni obaj spotkać ponow­
nie za 14 dni w LoBtlyme.

seta, albowiem oba kluby miałyby wstąpić do 
nowego stromiiclwa. Spodaewanem jest także 
oderwanie się pewnych elementów z Związku 
Lud. Nar., niezadowolonych z swwinistyc*- 
nej i w środkach nie pmdsierająeej polityki 
endeckiej.

Także Narutowicz i Darówyja, a tw lssteal 
^Jerwszy biorą w akoyi taj udział. 

Nowe stronnictwo ma złątkzyc d.mokrałjj- 
czne elementy mieszecańslrte, dotąd idące ło ­
żem, bo rozdzielane po rmzraritych kluhaefi.

P. S. P. miałoby* do adagrani* wtr toą rolą 
na gruncie sejmowym.

  .
się ta prasa cieplej odzywa o Polsce. 9i la 
" " ■ in ł  toru BUk byś STp i H l l  yhlŚUW CK-
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Sirod. jakiego Żydzi doznali w  swoich nadzie­
jach aa Palestynę.

Tak mnjtej więcey argumentuje p„ B. K.
* i i  ta aigumentacya je^t mylną, z gruntu m yl­

ną tak co do przesłanek, jak i co do wniosków.
Zasadniczą wadą tej argumentacyi jest w 

p ie rw e jm  izędzi<, że p. B. K. łączy dwie spra- 
Wy, które najmniejszej z sobą nie mają sty­
czności. Sprawa Palestyny niema zgoła nic 
Wspólnego z  obywatelstwem polakiem. Nigdy 
syonizta ani w  zwycięstwie swojem, ani w 
chwilach klęski, nie krzyżował obywatelskich i 
obowiązków Żydów wobec swojej ojczyzny j  
Polski, ów  p. Claude Montefiore, którego cie- ‘ 
plejisz* odezwanie się o Polsce p. B. K. cytuje j  
jako symptomatg cme dla stanowiska- żyd ów -,

, skiego, nigdy nie był syomstą. Owszem był i j 
jest przeciwnikiem sjyonizmu. A  jeżeli zmicn.il i 
swoje stanowisko wobec Polski, to uczyni! to 
nie jako Żya, tylko jako Anglik. Jeżeli tak • 
jesi, jak utrzymuje p. B- K., że Montclior; 0 >- j 
Jmiej był źle usposobionym wobec Poiskf; a 
teraz o niej mówi z pewnem ciepłem, to to nas 
nieznoeriue cieszy, bo jego zmiana jest dla 
■ w  dowodem, że Anglia się do Polaki lepiej ! 
odnosi, aniżeli dotychczas, le g o  istotnie p r a -  i 
gniemy. Jest naszeni gorącem życzeniem, j  
ażeby Poisiu imała w Anglii prawdziwą orę- j 
downiczkę. Wiemy bowiem, że ostateczne roz- j 
uray ganię spraw międpyna^odowych leży w  j 
rekach Anglii, a zawsze ostrzegaliśmy j
ków polskica, ażeny sobie tej polęgi nie znie- I 
shęoili. Wiemy doskonale, że polityka p o l s k a  • 
Jest na najlepszej i najpewniejszej drodze do , 
ązukanja i uzyskania przyjaźni angielskiej. j  
P .  Montelibre widzi przez pryzmat mgielski 
Jego wninna tSmi, jest tedy istotnie syn pto 
matyczną dla stanowiska — angielskiego. Z j 
ŻydostweUi to jednak niema nic wspólnego.

Fałszywą jest daliej przesłanka p. B, K . ,  j a -  1 
koby istniała jakakolwiek niechęć do Polski. , 
•Nie mówimy już o ży;dnch połskieb. Podcj- J 
rżenie co do pach jest wynikiem chorobliwej , 
fantazyi antysemity miu w Polsce, który od o 
hit żydów prześladuje, ohydnym zarzutem, że j 
żydowscy obywatele polscy dopuszczają się i 
zbrodni zdrady stanu. W  każdym poszczegól- j  
nym wypadku takiego zarzutu, o ile byl skon- j  
kretyaowauyin, wykazywaliśmy dobitnie, że 
polega na Iwiadomem lub, w  najlepszym ra- | 
łae na nieświadoanem oszczerstwie. Nie mówi- j 
m y jednak o żydach polskich, bo ich stosunek 
do Polski jest z  góry ustalonym jako stosunek 
wierności obywatelskiej, jako stosunek pozy- 
Hywny do państwowości polskiej. Nie było ni­
gdy inaczej i nic się też nie mogło zmienić. Ale 
mówimy o Żydach zagratioznych. Ich stosu­
nek do Polski jest, rsjecz jasna, dowolny, mo­
le  polegać na sympatyi, lub anłypatyt. Otóż 
stwierdzamy, że nigdy nie było wśród Żydów 
jakiejś zbiorowej, jakiejś systemitycznej nie­
chęci do Polski. Owszem — żydz1 całego świa­
ta, jako prawie wszędzie uciskana mniejszość 
odczuwali zmun wychmtanie Polski jako cu­
downe zjawiskc ostatecznej sprawiedliwości 
tnejowej. Nie przeczymy, że w pewnych chwi 
lach mogły być w zagranicznej prasie żydow­
skiej jakieś wy michy gniewu, jako reakeya na 
niejedno nardzo smutn< zdarzenie. W  miarę, 
jak się stosumd zaczęły układać, ów gniew za­
nikał, a i ^została tylko ideowa i uczuciowa 
sympatya. Naturalnie, że ta się teraz coraz 
częściej i coraz pełniej wyraża. k

Ale pytamy się -  co to ma z pozycyą świa- j 
,  tową syonizmu do .czynienia? Syonizm jako 

rpch wyzwoleńczy nie miał nigdy i nie mógł 
mieć do Polski inuego stosunku, jak właśnie 
przytoczony, bez względu aa to, czy święci na 
świecie lr\ uinfy, czy też doznaje porażek. Syo­
nizm jako ideał, z pewnością jest niezawisły 
od perypetyi politycznych.

Cc się zaś tyczy poszczególnych spraw, któ- 
reby p. B. K. pragnął oddać pod opiekę Ży­
dów, to tylko jedna uwaga: Do zmobilizowa­
nia sił politycznych dla przeprowadzenia po- 
szczegó',\eł, ikcyi na terenie międzynarodo- 

jest ts ttaajub1 mittislemwa spraw zagra'
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nicznych. A ono powinno wiedzieć, ż< Żyrdzi j blicysta do tego się nie nadaje. Stwierdzaliśmy 
polscy, do jakiegokolwiek by należeli obozu, ijuż nieraz i  stwierdzamy także teiaz gotowość 
nie uchylają się od obowiązku służenia Polsce. | żydów pilskich do służenia Polsce. Wszelkie 
Taicie rzeczy załatwia się tylko konkretnie. Pu- | ultymata są zatem zupełnie zbyteczne.

Nahum Sokołow u prezydenta Hardinga.
Hardins za sycntzmem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warszawa. Ż. B. K. donosi z Waszyng- j  

tonu: Prezydent Harding przyjął przewodni- : 
cząccgo delegacyi syońskiej do Ameryki Na- 
huma Sokołowa. Audyencya trwała pół godzi­
ny. Sokołow zapoznał prez Hardinga z obecną 
sytuaoyc. polityczną syonizmu, a w szczególno­
ści ze sprawą zatwierdzenia mandatu nad Pa­
lestyną. W  dalszym ciągu opisał Sokołow po­
łożenie żydów w Europie i zakomunikował

mu wielkie zainteresowanie wybitnych A m e ­
rykanów, jak gubernatorów prowincyi i bur­
mistrzów miast akcyą „Keren Hajessodu". W  
odpowiedzi na wynurzenia Sokołowa prezy ■ 
dent Harding zapewnił przewodniczącego de­
legacyi ryonsKiej o wielkiej syinpatyi dla ru­
chu syońskiego i  oświadczył, że rząd .uneiy- 
Kaiiski gotów jest popierać cele trywizma.

:i

Z obrad Rady ministrów.
(Te ’ efonem od naszego korespondenta)

>1. Warszawa. Na dzasiejszem posiedzenia 
Rady ministrów między innemi rozważano 
sprawę braku węgla na koLejach, sprawę dóbr 
habsburskich oraz sprawę handlu eKsnortowe- 
go i importowego.

S u m  C " " "w pmmyiia polskim.
(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warszaw*. W  inin-slerslwie przemysłu i 
handlu pod przewodnictwem kierownika tegoż 
nuiustcryiiui. p. StTassburgera, odbyła Się dzlS 
narada vv sprawie udziału kapitałów zagranicz- 
nych w polskich spółkach akcyjnych oraz udzia= 
la zagranicznych spółek akcyjnych w gospodar- 
czcm życiu Polski. Przedstawiciel wielkcb prze­
mysłowców p. Poznański wyraził pogląd, że u« 
dział kap łuiów zagi anitsnych powinien być bar­
dzo życzliwie traktowany przez nasze stery rzą­
dzące, a ograniczenia powinno się stosować tyt 
ko do t. zw. przemysłu wojennego. —  Pos. Dia« 
tnand wyraził pogląd przeciwny, żądał on zasto* 
suwania znacznycn ograniczeń względem kapita­
łów z igranicznyek. Po dłtiżfszij dyskusyi prze- 
woduiczący p. Strassburger stwierdził znaczną 
rozbieżność zdań pośród obecnych, wskutek czc= 
go uznał konieczność zwołanie nowej Kon "ercne 
cyi.

W p i s w s M  le s p i i l y  U i s i i p p
«  c a l « m  p a ń s t w u .

(Telefonem od naszego korę spondenta)
M. Warszawa. Na jutrzejszem posiedzemu 

sejmowej komisyi skarbowo-budżetowej, w  
którem weźmie udział min. Michalski oma­
wianą będzie sprawa zaprowadzenia monopo­
lu tytoniowego na cały obszar Rzeczypospo­
litej.

riS ti O i l i t  W ) l M  li. l i
(Telefonem od naszego korespondent i )

M. Warszawa. W  kołach sejmowych roze­
szła się dziś poglooka, źc por. Diamand wy­
stępuje z klubu i partyi PPS.

Podobno nie weźmie on jutro udziału w pra­
cach komisyi skarbowo-budż towej jako tepre- 
zentant PPS

M e  jertateje nań etWege iptasi- 
debai liWw iletti •

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. Prowadzone przed wyborami do 

Sejmu Wileńskiego pćrtraktacye z przedstawi­
cielami Żydów wileńskich me są obecnie konty­
nuowane. Jak się Wasz korespondent dowiadu. 
je, wznow.ofce one będą dopiero po zebraniu się 
sejmu wileńskiego, jeżeli zajdzie potrzeba wyda< 
oia deklaracyi imieoien, całej ludności, nawet i 
tej częśd, która nie ma nrzedslawdelstwa w  o- 
Lerąym sejmie.

M e  mfDu Wteims ? (ma
Łódź. PaT . „Kuryer 1 ódzki" oonosi, że W  

ostatnim tygodniu przybyli do i odzi kupcy z 
Wilna, kownn i Lwowa^ którzy dokonują w lęk* 
szych zakupów towarów biały cii i kangarnów. 
W  związku z powyższeni odczuwa się wielkie o- 
żywitnie w handlu.

Wyjazd Kalondra z G. Siąska.
Katowice-. P A l  Prezydent Calonde. odjęduł

dzisiaj w  południe do Genewy. Żegnał go na  
dworcu pelLomocnik rządu polskiego wraz Z 
członkami delegacyi polskiej, pełnomocii k rz^du. 
niemieckiego i jego zastępca oraz pr '.edstawń 
ciele władz koalicyjnych.

W e i t s y t  ran U i p  i  nen. L< M n .
Katowice. PAT. W  sobotę dnia 11 bw ninlstei 

Olszowski odbył w  Opolu dłuższą koEierEncyę z, 
generałem Lerondem, następnie z kilku członka­
mi delegacyi Dyl obecny na śniadania u sir He­
ralda Stuarta, komisarza Anglii w komisy! mię* 
dzy sojuszniczej.

i i a  m  fsGijfui u g  m ń .  >
Londyn. PAT. Lloyd George wczoraj o godz. 5 

pojiołudniu powrócił do Londynu. Wygłosi on w  
piątek na zebraniu poiilyczuem wielką mowę, 
ł-lórej przypisują doniosłe ztyicz. nie.

Kronika telegraiiczna.
M. Warszawa. Dowiaduje się Wasz korespon­

dent, że w  związku z projektem zawarcia okła­
du między Polską a Jugosławią, oay.l w  Warsza*. 
wie poseł miski w Belgradzie, p. Zdzisław Okj- 
cki

Warszawa. PAT. Szef mityi francuskiej gene* 
rai Dupout powrócił do Warszawy

Zurych. PAT. Kursa dewiz podane przez Szwaj 
carski Bank Związkowy o godzinie 11. Warszn* 
wm <U8*f do 0.19

Paryż. PAT. (Havas). Prezydent rzeczypuspozir 
tej Millerand wydał przyjęcie na cześć delegjuył 
zagraniczny di, które przybyły na uroczystości 
Molierowskie.

Genewą. PAT. Minister spraw zagranicznych 
k Danii zawiadomił Sekretaryat Rady Logi naro­

dów, że król podpisał akt ratyfikacyi kouwetu 
cyi w sprawie neutralizacyi Wysp Alandzl 
podpisany w  Genewie 20 puździern-ka 1921 r.

Luuuj m PAT. (W BK .) Wedle doniesień z . u  
gory Mustafa Kemal Pasza został namordowany.

Moskwa, PAT. (W BK .) Dekret rządowy za* 
zwala na otwarcie prywatnych szpitali, sanaio- 
ryów i aptek pod kontrolą rządową.

Paryż. PAT. (Wolff). Grecki prezydent mini­
strów Gunaris, Li ary przybył wczoraj z CanM* 
do Paryża, wyjechał dzisiaj w  południe do Lon­
dyn*.

SU au 1 -CL'pfr ■ ■

N.

^



*  P r .  • «  '

U- projekt SeskiM.
Dokończenie1 j

h * ) d »  ó»tenz>vi o j uprawy z.em '. p*. ega na 
zastosowaniu jak najinteligt nlnięjsiogo sposobu 
pracy aa jak najmniejszym obszarze gruntu. 
Incirifriem prowadzącym do tego cdu jest Kasto* 

przy uprawie Tienu tych metod, ktfl,e 
pntyc*yiteA się do zwiększania jej wydataości, a 
m iąn pora doatatecmem użyźnianiem, staranna, 
p ^ i ę g n t  i użyciem mat zyn rolniczych, — sto- 
K W M i s głębokiego orania, sadzenie ziar na za. 
rauut wm rt, częste i wysokie okopywanie, a wre- 
i—di* sntucme nawiadijianie i) Metodę intemry. 
•CM) uprawy stosuje się prawie że powszechnie 
■f URUUMb. Stąd też w  Chinach przeciętna wła-
■HOMgnaJtowa w ynosiło  ha na rodzinę, podczas 

g l  > Up. w  Anglii 670 osób posiadało w  r. 1873 —  
■ 8 *  proc. caiego terytoryum, Nawet w  Ameryce, 

nu 10Q.000.OU) ludne,ei posiada 
Jtawai) tyle ziemi, ic  może dalsze 100,000.000 
prztyjąć, przechodzi się obecnie do intensywnej 
•praw y mu. Również w  krajach, wykazujących 
Warunki klimatyczne podobne do palestyńskich, 
ji udęe w  Kalifornii i Egipcie; metoda intensywnej 
npr*w j Ttii jest z najlepszymi .czul tatami eto. 
•cwaną.

Nie ulega w ig  wątpliwości, że i w  Palestynie 
przejście z dotychczasowej ertenzj wnej metody 
uprawy roli do intenzywnej nie może natratić 
na pr^osakody, Korzyści jednak z jej zastosowa­
nia płynące byłyby nadzwyczajne. Ponieważ in- 
twzzywna uprawa roli daje możność egzy. 
Ueocyi dla 1 rodziny na obszarze 'i  do 3 ha, a 
dzisiejsza przeciętna własność żyd. kolonisty w  
Palestynie obejmuje 10 do 25 ha, możnaby na 
Obszarze dzisiejszej kolonii osiedlić pięcio do o 
taiohrotną liczbę koloi,|?tów. Z tej terenowej 
D>“ v« Ju&sci wynika zwarty char-jkter przy. 
Młych kolonii żyd.; a w  ślad za tem: możliwość 
skuteczniejszej obrony w  razie ewentualnych 
napadów. Zmniejszyłyby się również indywidu­
alne koszta utrzymanii wspólnych iustytucyi i 
Uri. idccń juk: szkół, szpitali, dróg itp.
" Nojważniejszem jednak następstwem, iitlenzy= 
wne' uprawy roli byłaby możliwość masowej 
imigracji, tej imigracyi, o której myśleliśmy 
przed trzema laty, a która dziś z braku fundu­
szów daleką jest,od przeciętnej. Jeżeliby bo, 
wiem możUwem było zredukowanie kosztów o- 
siedleniu j'ednej rodziny w Palestynie z 1200 L. 
na 300 Ł., to licząc surowo cyfra owych 10,000 
ludzi migrujących obecnie w  jednym roku do Pa, 
lestyny podniosłaby się do 40.000. Nie byliby to 
naturalnie ta masowa unigracya, która objąć

*) Jako klasyczny przykład iateDzywnej uprą, 
tpy roli przytacza Soskin reaullaty osiągnięte 
przez kolonistów hiszpańskiej . kolonii Monte 

Algaida. Koloniści ci, osiadłszy na piaskhch vvy- 
farzeża marskiego i podzieliwszy między siebie 
działki piachu' o obszarze 1 ha, uzyskali przy 
tostosowisiu |i tenzywnej metody upi awy wa, 
raywa 2,OOOJOOO mk. rocznego oochcdu z poszczę.- 
góluych działek

JÓZEF ŁASO &

Śmiertelny bój.
(Ciąg dalszy).

—  Morfina ztołnja wspoaiuueu a — szepta 
Karski. —  Połrai, spróbuję. Czy sądzisz, że mi 
pomoże?

—  Pokaż rękę dzi^iaku O tak, trochę wy, 
tej. Nie bój się tej igły, polubisz ją na w iecz. 
Bo® Jedno małe ukłóca*, poczem ukojenie. Nie 
aha rozkoszy żadnej na śwlede bez bólu Potem 
fok nie ma bólu. ból sam będzie ci z biegiem 
czasu rozkoszą.

W bija mu iglicę tuż obok pulsów ręki. Wzdry- 
Ętk dę ięka przed tem, jak gęś przed zarznlęc!em\ 
5e* * to kieliszek wódki, podany człowiekowi po 
raz pierwszy. Czuje poozątkbwo odrazą, sprawia 
łiui to przykrość me odczuwa nic, prócz gory­
czy, która pali mu usta, gardło. Za chwilę do. 
triero .m m  w  uszach, daje znak, że wróg człowie, 
k «  poczyna działać. Narski odczuwa podobnie. 
ETrocnę bołu, poczi m zaczyna się czuć coraz le­
głej, żwawiej.

—  Wina! wina!.—  woła na przechodzącego kel- 
Ireia

H.ją podań; nektar, trzęsą się od nadmiaru 
Wesołości Naiski zapewnia już, że stanie się 
dla niego jedyną kobietą na świecie. Będą razem 
żyć po Wieczność. Dość już tego samotnego ży> 
dn, znalazł upragnioną. Bez miłości, bez Marty, 
«ytoy Mdhi wiecznie smutny. Latami już aie

m ała lOUiV0 dc 2W>6CG ra d W ę , w
każdym j.ąjusk ‘ jrtia i w ty<h rępaasi. ach pćzy- 
mę-M jby uijje w  awewyftlnoj dejne-n, wy, 
wolr.icj wznugająKjąa «tę ęojkotoią ekom^rmo- 
iiyni w  diaip^/zo i odpowiadałaby bardziej na* 
luraluemu ciążeniu Żyuów ku Paieslyme. Tak 
więc sprawa rozbudowy Palestyny inko oar«to- 
wcy siedziby mogłaby nie tylko szybszym kro. 
kiom zbliżyć się ku realizacji, aie w ziębmy tak­
że pod względem politycznym korzystniejszy o-- 
brói. Znikłyby bowiem trudności, które jeszcze 
obecnie ochodaą za uięrozwiązulny proiueu, a 
którego istotę stanowi przeciwstawianie się A- 
rahów Balfourowskiej deklaracyi. Z chwilą, gdy 
Żydzi ograniczą się do szczuplejszych własno, 
śoi rolnych, popyt za gruntem będzie daleko 
mniejszy, a temsamem odpadnie argument a- 
rabski, jakoby Żydzi, przybywający do Pale, 
slyny wywłaszczali Arabów. Nie ulega również 
wątpLw ości, że Arabowie, obserwując parier 
korzystne wyniki stosowania metod intenzywnej 
uprawy przez Żydów, sami pójdą za przykładem 
żyd. a w  skutku dobrowolnie wyzbywać się bę­
dą zbytecznych obszarów. Intenzywna uprawa 
roli rozwiązałaby również niezdrowy pod wzglę, 
dem socyalnym problem posługiwania się przez 
żyd. kolonistów na’mjjyn. siłami roboczymi. 
Naturalną jest rzeczą, że robotnik arabski przez 
swój niski standard of life wpływał na obniża­
nie płacy roliotnika żydowskiego, twoęząc dlań 
niepożądaną konkurencję. Koloniści bowiem ży= 
dowscy chętniej posługują się tanim robotnikiem 
arabskim, niż uświadonńonym a drogim robo ­
tnikiem żyd. Na tem tle wywiąznją się konflikta, 
oddziaływujące ujemnie na skonsolidowanie się 
ekonomicznych i kulturalnych warunków, wśród 
których krystalizuje się zróżniczkowany a subleL 
ny charakter społeczności żyd- W Palestynie. Z 
chwilą jednak przejścia żyd. kolonistów do in- 
lenzywnej uprawy mały cii obszarów każdy ko, 
lonisla sam, bez najemnych sił, zdoła obrobić 
swój grunt wobec czego dylemat: czy użyć
drogiego robotnika żyd. czy też taniego, <ecz 
biorącego udział w  pogromach robotnika aj ab- 
śkiego — w  zupełności odpadnie. .

Wkońcu nadmienić jeszcze wypada, że zmą». 
zanie robotnika fabrycznego z krajem i oparcie 
jego egzystencji na zdrowych podstawach przez 
umożliwienie mu nabycia parceli nadającej się 
pud uprawę, czyli przeobrażenie robotnika fa­
brycznego w  producenta warzyw i zboża, mo­
głoby się na skutek małych kosztów łatwo usku. 
lecznic.

Tak w  ogólnym zarysie p.zedatawia się pro- 
jejil kolonizacji Palestyny według planu Soski, 
na. Projekt ten spotkał się na XII Kongresie 
syonskim z ostrą krytyką palestyńskich agrono­
mów. Krytyka ta nie ujawniła jednak żadnych 
ważkich argumentów. Kwestyonowauo plan So= 
skina jedynie ze względu na celowość jego metod 
w ouiiiesjeniu do kolonizacja agrarnej. Nie za- 
slunawionu ‘się jednak nad tein, czy i o ile projekt 
Soskinn daje gwarancyę osiągnięcia w  krótkim 
czasie tego lnajdrnimi w  nasyceniu Paieslyf* 
cienieniem żydowskim, od klórego uzależuioiiem 
jest stworzenie narodowej siedziby tak p%al 
względem politycznym % jako . też i kulturalnym. 
Naszern zdaniem, jak już uprzednio zaznaczyli, 
śmy, lak że plan Soskwa nie prowadzi w pożą-

B«riian»?ianiMiiinaKnśRraraMM»mMraamRaMi
zbliżał się do kobiet nienawidząc ich, ale nie 
żałuje. Nie spotkał poprzednio Marty. One mu 
jest wszystkiem. Długo osamotnione serce we, 
zbralo teraz potężną falą pragnień, trysnęło 
źródło z serca i z Martą będzie po wieczność. 
Ach, jakie to śmieszne, że. martwił się lym 
swoim przypadkiem młodości. Tysiące ludzi żyje 
podobnież, mają żony, dzieci i są szczęśliwi Zre­
sztą to jest drobiazgiem. Ha! hal ha! śmiech go 
zbiera na wspomnienie o poprzednUił zmar­

twieniach:
—  MilueieńkJ —- mówi Marla. -— Co'; potężnego 

pchnęło mrie dzisiejszego wieczoru do ciebie-
Przyznam się, że prawie, że naumyślnie trąci, 
łam cię w  przechodżie. Twój dumny krok podobał 
mi się, a zresztą widziałam cię już kilkakrolok 
gdzieś w  życiu. Może mi się zdaje, r.lo jednak 
błądzisz mi w  wspomnieniach. Mój milusląńki, 
słuchaj, chodź. iy stąd. Jcslera spragiuonu.

—  Spragniona? — śmieje się Narski.
—  Chodź! Chodźł' Opowiem tajemnicę serca. 

Opowiem, jak bardzo serce pragnie Jtiieczka.
Przytuleni do siebie, kroczą przez ulice. VV«ki, 

dają do dorożki i łączą się długim, miażdżącym 
pocałunkiem.

Wicher śwista, wygasa im żar. Narski drży 
z chłodu. To mu przywraca codzienne troski, wy­
pala pobudzone przet wieczór pragnienia.

Zły jest na* siebie, 4e tę kobietę wprowadził 
w dom. Wprawdzie ma oddsdełne pokoje, z ro­
dziny nikt nie dojrzy jego gościa, jednakże źle 
się stało. Po co ją tu sprowadził? A  prawda,

StrrJ.

umtptt tempie cło ocdagtiię-clfi t(%ro u: nimoiok 
lyeh iw M t  aełftw w  je*Jnyin srudŁu ij. ijo 
<Wi'»r<ł*stiK!^*ógrt renęsscsu, ora* siw orr’-Jiąr nar 
rojowe? siedzi!;.* nop-rwa jednostr-mme propago­
wanie i popieranie knionUacyi agjai;',,’]. J>n 
problem może itowietn szczęśliwie być rozwią­
zanym jedynie na droizc n,ii«>|ytęgf upi zemysło* 
wienia kraju.

Niewaioj jirdnak Kougtss’ JllJf /.aaprobową! 
plan SosiUjia, słusznie w idjKi upatrując obję, 
ktywme dun« do racyotuan. j agiutnej koloni za- 
cyi. I jakkoiwick na ton ceł i-chwaiono skromną 
tylko sumę 20000 L., to j«hvak hie *ulega wątpli­
wości, że gdy pierwsze próby Wydadzą korzy, 
stne wynikij intenzywna i.rcto<3... uprawy roli 
znajdzie także w Palestyna szerokie Zwilostrwa. 
nie. Pewnem również jest, że dqpic.o wtedy ko- 
Lonizacya Palestyny wejdzie na właściwe tory, 
na tory prowadzące do przeobrażeń sięgających 
głęboko w socyalny ustrój żydowskiego społv 
czżćstwa.

    -  aę-- r-~"   ■■

Z PALŁSTYWY.

t a  orzetiwks n i n  Hm.
J«ro#otima. tZBK.), Dnia 16 stym id rwę©* 

oznie się tutaj' prooaą przeawko hu Ąr jix*n p- v 
skarżonym o współudział w zatŁOrdowaniu pisą* 
rza hebrajskiego Bi-enera w czasie niepokojów 
W maju r. ub.

Zniesienie cła za pizptóz Hoifi tilłtt.ftk*
Władze cp'ne w Palestjme ogłaszają 8stę 

maszyn rolniczych i narządza, UtÓre nie po negują 
cłu za pazywóz.

hraU tocl i  JeteziU«ekcijami mu.
Jerozolima. (żBK.). Korm i franauski w  Jero­

zolimie przyjął ofieyaUjńs oggonk* palestyńskiej 
egzekutywy syońsklej, dra E4era, który doniósł 
konsulowi francuskiemu o ostatnio) enuneyacyi 
p. Brianda w  Londynie w  sprawie stanowiska 
rządu ti aucuskiego wohte rucłm syońakląy. 
Konsul francuski odrzekł, iż rząd trrncuJci zaw, 
sze popiera i lympntyzował z myślą ' rTmnrwJr 
siedziby narodowej w Pa*-astyiwa

Ust p* CzernlchowfkisflO.
Jero^OłUna (ŻBK.). ReJaktoi „Hasziloacłm” , 

di'. Józief Klausner otrzyma! w tych dniach m (M n . 
sy list e j poety hebrrjrkiego «ły  Lze.~ acŁo^ 
skiego, który donosi, że sten jego zenowi* uleou 
się poprawił-

laioleiie taitlwa tm m  t Moij*
Jerozolima. (2BK.). Zostało tutaj ikwou 

micózynarodowe towarzystwo nmzyczne, M  cte» 
le którego stanął angielski oęzpoy D oohy. To­
warzystwo urzrdza pouine i publiczne koncerty. 
Pierwszy wieczór olbył się ub. u. Produkcj* 
poprzedziło przemówienie angidrio* 1 habrajAj*.

miała być jego iu wieczność. Jekte en an n u  
się zbliży, en, przeklęty, wara żywych i  m m *
łych.

— Kochasz? — pyta kii ita.
—  Kocham! —- -nuęje się ny t e owr j  {  oARWje 

ranami pokryte piersi. — O! «h*4ć tu, przytul 
się do gorejącego mego saręa i krwe Moetmmt 
Chodź i stań się zgmlurną ranun ze mną.

Kobiela cofa się Lęz ugmnia jej oczy, po. 
n.ieszeuy ze wstrętem. CcJa się ku drzwiom, 
stnyinMia ucickająea przed uuu ą.

-T- Wyśde wszystkie takie! Nie bój się. Ro­
zważyłem wszystko i nie żądam oo ciebie nic. 
Możesz zostać, iść rąbie ou ci się pattoba

Wchodzi sąyiAu, ttrzy*pMKC*$«e kraka po 
schodach. Słyszj, gdy pizochodba po trotmuze. 
Echo jej kroków łatanie, ginte wreeseie w szu- 
uiie wichru, ;

Ujmuje w ręce yj/j ora Mmą ( f w i  c is afektu. 
Rozitwiera | wydobywa dr̂ a-btawtei, .k rtęu/y 

którymi morrina z ->rzybormut cmgr we Jezg 
rolę.

— Jesteś! — szepce i ujmuje w oerast 
Leżąc w łóżku, wmrzykuje ztradltwy W *

Orzeźwiony, przymyka oezv i -apwdą w półsen. 
, Wspmiiała sala taolow* iwry Mę od t artsMś, 
zl >cen, wytwoi aych chu»t i umów. Atanto ca 
tylko przyjechali z Usoteawe Prowadzi obhitato. 
nicę drżącą, tuiąeą stę (k> ągo pteret. Wlekł 
czekał na rę uroczystą chemię. Kochał ją prze. 
cle tak dawno, wic, że om go k-mh-n, tyttx> to 
nieszczęsne w apuo . rok* m lMaśri jp fą rp h g ta

4
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Wydalenie arabskiego notabia.
Jerozolima. (2 . B. K .) Rząd wydalił z Pale­

stynę byłego prokuratora Kostaki Saba, Po- 
jęodem wydalenia jesl współudział Kostaki w 
.wrogim dli: rządu piśuue „Palestjne", wycho- 
flzącem w Jalfie. Kos taki jest rodzonym Sy­
ryjczykiem. Maclioinetańsko - chi ześci jańskie 
zjednoczenie wniosło protest przeciwko wyda­
leniu i zażądało przywrócenia Kostakie‘mu 
prawa palcsyńakiego obywatelstwa.

P r a c e  w  E m e k  I z r a e l .
Jerozolima. (2B K ) Na nowo zakupionych 

{■zez Fundus* Nsnudowy gruntach praca od­
bywa się pomyślnie. W  osadach robotników 
„NahaJu!" koło Nazarethu przedsięwzięto już 
prucj amelioracyjne. Kobiety i dzicc] mieszka­
ją  tymczasem z powodu febry w Nazare ie; 
dzieci uczą się tam w specyalnych ogrodach 
szkolnych!.

W  Noria zasadzono w ceiu wysuszenia grun­
tu 55000 anew  eukaliptusowych. Przy pomocy 
dwu amerykańskich inżynierów czyni się przy­
gotowania do urządzenia warsztatów stolar­
skich na wnękśzą skalę w wiosce opuszczonej 
prań: dotychczasowych m eszkańców Arabów, 
by budowa domaw .aogła być rozpoczęta na 

Wtaeoę Itgo roku

Osadnictwo żyd. legionistów.
J t r a r itM .  (2 BK Grupa bylycu żydow­

skich lce uistów składająca się z  25 caion- 
ków — zorganizowała się celem osiedlenia się, 
jako koloniści. „Ica " użyczyła 36i- egipskich 
funtów dla każdego legionisty, aby im umużli- 
Wić osiedlenie się na ^runiach „Ica " w Pale- 
atyniŁ

a n  ś w i a t a  z Y P o w s K i i e o .

O s a  tjlnrca w fc+ł s m i  mnsl0k
ŁonOra (2BK.). W  ewiązku ze zbliżającym się 

terminem wyborów do partami atu czyui dełegn- 
rya arabska z Palestyny przy współudziale, swych 
przyjeció. angiel kich przygotowali- cerem za 
znajomi enia wyborców brytyjskrrh z poslrdalauu 
arabskierc oraz ^obowLfZaaia kaotiyila ów do 
poparcia" tychże postulatów. W  lyw ceiu tworzy 
• k  ©becu* w  Londynie specynlnc biuro wybor­
cze, którego koszta mają być pokryte ze zbiórek 
urządzanych sŁbuuu 1̂  mu^iiłinąńskoaglirze ,ci> 
jaństiegę. kongresu w Palestynie or:iz przez bv- 
fych urzędników adminisnucyi palestyńskiej.

i H f t w j i  Z j t ó i  i i a w .  «  u y jg i t .
Londyn (ZLK_). Doroczna konfereneya związ­

ku ukraińskich Żydów w  Anglii została otwarta 
przez rabini, p iczelnego, dra ilerza. W  konferen- 
ęyi wzięli rdziat również delegaci licznych or»

« x  A  teraz muutwionr. .zczęśliwy, nagodzony 
powtórnie, wraca <to żyda, spokoju, miłości. O- 
czy wszystkich skierowane na tich. Czują, jak 
zazdrość uczesbJków 'YPsemycb pląta sie d< koła 
ich szat łechce Kh próżność, podwaja miłość i 
pragnienie. Ujął silnie szczęście w dłonie, nie 
cofnie nę, me opuści po zgon, a potem w wie­
czność. Słuchają mów uroczystych, toastów z u> 
pragt. , m końca biesiady, by tam do komnaty 
małżeńskiej juknajrydilcj dobiec, kejlrzeć szaty, 
potargać pereanoaie, i  rzucić się na łoże “?ca 
tda.

I w chwui. gdy znluyć się chce dw ulej w kom­
nacie małżeńskiej pokazu ,e pier*. .trawione chorobą 
Cofającego są; od siej żegna własnymi jego sło­
wami;

— Nie bój hę i Wyście wszyscy tacy-.
Ma zamiar zadać kłam jej słowom. PrzebudzJ 

taę w  chwui, gdy zbliżał się do ukochanej prze? 
Wszystkie męki życia...

IW e  i mieniąra upływały Marskiemu na wal­
ić, upajaniu się morfiną, którą córaz częściej 
i  .w zwięknooej ilości począł ubywać. Zajęty 
pracą biurową w  banku począł się coraz bardziej 
aapomiiW i zaniedbywać Stał się przytem o» 
pr^skii''  , złośl przedenerwowany. Karze, 
kk, kaleka, czy -złowiek upośledzony przez ua- 
tórę Złośliwością wyrównać pragnie braki fixv- 
O H  czy umysłowe Ludzi to raziło i odstraszało 
id niego. Bó) człowieka jest święty dla aiąga 
ŻMtogo, ołK^toy «  innych.

i  k

feanizścrj pomocy z prov incyi i dominiów. Na 
konferencji postawiono wniosek w  sprawie po­
łączenia wszystkich żydowskich urgamzacyi po. 
n.oey w Wielkiej jury tanii wc wspólny komitet 
poJ nazwą Joint Distribution Ck>miiee wedle 
wzoru ariierjkańskiego.

Konferencja zatwierdziła uchwale komitetu 
związku w sprawie przystąpienia do utworzenia 
banku emigracyjnego z udziałem w kwocie 50UO 
funtów szterlingów.

W ch.irakterze gości wzięli udział w  kouiercn= 
cyi pp. poseł Gruennaum i Lejzerowicz z Polski 
oraz wiceprezydent żydowskiej rady narodowej 
na Litwie.

(tani zjazt s mnazftw UtaM na Litwie.
Kowno. (ŻBK.). W  Maryampolu nastąpiło o- 

Iwarcie pierwszego zjazdu hebrajskich i żydów, 
skich szkół średnich na Litwie. Zjazd ma wypra­
cować i ustalić program nauki przedmiotów o- 
gólnych i żydowskich. Litewsko-żyddwsHe koła 
pedagogiczne pokładają w zjeździć' iym wiole 
nadzień

------------_co----------------

Z  rMChu sy o A sk se g O a
1. Sprawy organizacy jne.

Z inieyatywy Komitetu Centialncgo odbyła 
' się w Rzeszowie w niedzjtlę dnia 15 Lm. Okrę­

gowa Konicrenoya Org Syońskich okręgu rze­
szowskiego w sprawie utworzenia w Rzeszowie 
okręgowego Komiiclu Organizacji Syońskiej.

W  Konferencyi tej i.rało udział około 40 de­
legatów, reprezentujących 14. miejscowości, a 
mianowicie: Rzeszów, Raniżów, Kolbuszowa, 
Głogów, Tyczęn, Sieniawa, Strzyżów, Ula­
nów, Łańcut, Błażowa, Nisko, Ropczyce i Dy­
nów. Miejscowości, które nie mogły brać 
udziału w Konferencyi nadesłany pisma uspra­
wiedliwiające.

Po otwarciu Zjazilu przez p. Wanga w języ­
ku hebrajskim i po referacie delegata Komite­
tu Centralnego p. Rappaporta również w jęz. 
hebrajskim wygłoszonym pjw iia ł Konferencyę 
w imieniu miejscowego Komitetu Org. Słoń­
skiej p. Le wi Che im

O aktualnej pracy i zadaniach naszych wy­
głosili referaty p. \Vang i Rappaport, poczem 
nad nimi rozs inęła się ży^ya, poważna dysku- 
sya, w której prawie wszjscy delegaci brali 
udział, wyrażając konieczność i gotowość do 
energicznej pracy.

Powzięło szereg uchwał w sprawie energicz­
nej akcyi dla Keren Hajessod, ,Keren Kaje- 
meth, pracy kulturalnej, organizacyjnej, poli- 
l^reznej i wielu innych aktualnych sprawach.

W  końcu wybrała Komferencya okręgowy 
Komitet Organiizacyi Syońskiej w Rzeszowie 
składający się z IR osób z p. Eliaszem Wan- 
gem na czulę. . ' 1 r

Konfeicncyę po sześcjogodziimyeh obiadach

Wyczerpał już wszystkie środki, tady. Morfina 
dawała chwilową ulgę. Używając je-j coraz czę. 
sciej, czuł, że obrói koła ustawicznie się zwię­
ksza, że niedługo zabraknie mu tchu do nadążę-, 
uia i dogodzenia nałogowi. Pochyłą ścieżką, szla= 
kiem pi-owadadła do pizepaśpśi Nie ■ uśnie na 
niej żdziebełko trawy, żeby można było choć na 
sekundę uczepić się, mieć najmniejsze nadzieję 
zatrzymania wirowatego ruchu. Podró. ny widzi 
otwartą, czyhającą przepaść, czuje óęznati/iep 
ność krzyku zamarłego w  krtani. Czy opierać się 
jeazc/e, próbować rękami uczepić się prądu wi­
chru, wywołanego ruchem, wysilać ostatki ener­
gii czy też zamknąć oczy i rzucić siebie na pa­
stwę nieuniknionego losu? Naroki rozważa to 
szczegółowo. Niezdecydowanie jest najgorsze ze 
złych. Człowiek zdecydowany na gilotynę wstę* 
puje tak, jak na kobierzec ślubny. Niezdecydowa. 
zańca. On musi się wreszcie na coś zdecydować, 
ny kroczy do ołtarza krokiem i z uczuciem ska- 
Myśh te nawiedzają go coiiiz częściej. Orze­
źwione morfiną towarzyszą zawsze, silniej falu­
jąc.
Uczepił się tej myśli. Tak jest, tylko zdecydo* 
wanie może doprowadzić go do celu. do spokoju, 
choćby chwilowego.

Musi się zdecydować choćby na... snnen.
Otrząsa się na wspomnienie tego słowa.
Nietylko sama bojaiń trzepie "hrzydłami na 

dn-e jego duszy. Jest silniejsze, ponętniejsze.
4CL <L Ł ).

zamknął p. Eliasz Wang, wyrażając nadzieję, 
że będzie ona początkiem żywej i energicznej 
działalności w okręgu rzeozi wskim.

U. Wykłady p. Mateusza nesesa - 
z Przemyśla.

W e wtorek dnia 24 bm. wygłosi p. ouesee 
swój referat na temat „Etyka żydowska u En* 
ropa" w Rzeszowie.

III. Z ramienia Komitetu Centralnego wy­
głosi znanj literat i jioeta jiebrajski sęknurfit 
Waad-Leumi w Jerozolimie p. Heftmann 4 M  
sifon) W Rzeszowie dnia 18 bm. wykład an 
temat „Obecne położenie w Palestynie*4.

Egzokuthwa Syońska dla zacb. Małopolski 
i śląska w  Krakowie.

Prxeglqd poiityaony.
Oroiby Ł. G«o^g«*a wobec PokskL

Dz:enniki berlińskie jjodają za „D aily Chro-' 
nicle“ rzekome szczegóły posłuchania posła 
Rzeczypospolitej Polskiej Wróblewskiego a 
George‘a w sprawie Wschodniej Małopolski. 
Posłuchanie to miało mieć miejsce przed w y­
jazdem Lloyda George^ do Cannes. Lloyd 
George zapytać miał z wiclkiem zdziwieniem, 
i oburzeniem, czego właściwie Polska sobie 
życzy. Wczoraj — mówić miał I.ltĄd George 
— podzielana była między trzy państwa za­
borcze, które Polaków używały do wzajemne­
go wymordowywania się w  ich armiach; dziś 
zaś Polska jest samodzielnym państwem 0 20 
milionacii mieszkańców j jeszcze żąda, aby 

. niepolska Galicya Wschodnia do Polski nale­
żała. Lloy d George przypomnieć miał ponow­
nie, że wolność Polski okupiona została krWia 
aliantów. Zakończyć miał swą rozmowę groź­
bą, że o ile Polska sprzeciwiłaby się woli 
sprzyunfcrzunych w  sprawie Galieyi Wscho­
dniej, te dadzą oni należytą odpowiedz.

SolC i« wobet, p. cjektu przy mienia 
anfp2«lsko-fr*iicu9kS<9go.

J<xicn z dzienników belgijkich ( „X X  Siecle*^ 
umieszcza artykuł wyższego oficera "śtabtt 
głównego, w sprawie sojuszu francusko-an­
gielskiego.
Żeby sojusz militarny francusko-angielski 

uosiadal dla nas wartość — powiada autor —  
trzeba by zostały wypełnione następujące wa,- 
rurud:

1) -\by Anglia powiększyła swoją armię po­
łową, akurat w tym samym stosunku, w ja­
kim Francy a zmniejszy' swoją.

2) Żeby tunel pud la Manche stał się rzeczy­
wistością w najkrótszym czasie.
i li jMjrgjjpiBnHi ____iL L-Bgl .i. «  m I i
Z teatru im. J> Słowackiego,

„uzysty interes11, komedya w  3 aktach Stefana 
Kicdrzjńskiego. Reżyserował p. Maryan Jedno- 
wski.

W  początkowych utworacłi, zwbiszczu wf 
„Dzisiejszych" znać u Kiedrzyńskiego wpij-w 
natfcraiizjąu Zapolskiej W  pierwszym okresie 
był wprost jej naśladowca, później od tego prze. 
nożnego wpływu Coraz bardziej się wyzwalał, 

aż wreszcie w' „Czystym interesie" własną sol ie 
utorował drog», choć wszedł w  kolisko nadmfćft* 
n_e ostatnio rozwiehnożnionycb ' tematów aktual­
nych.

Znamiennem jest, że gdy Kiedrzyński potrąca 
o bolesne • struny współczesnej nędzy tuorelnef 
potraii wprost olśnić blaskiem dowcipu.

Humorem tryska np. posiać ^askarza, wzbo- 
gaconeuo krawca Kordelasa, który mętne docho- 
tlj zcionysva nawet w  więzieniu, gdzie kupił w  a. 
gon cukr i u takiego, który stamtąd wyszcdł, a 
tprzeuał nmemu który tam jeszcze Drzebywa_

Kiedizyi iki „gryzie sercem". Okazało się, ze 
wesoły nuta, zaprawiona ironią hpiej odpowiada 
jego usposobieniu, niż ^w ażne  perypetye, przy 
których od zarania swej twórczości po dziś dzień- 
nieprzerwanie się potyka, a roimoto uporczywie 
kroczy tytrsamym szlakiem.

Widać bj ło z zabawnych scen, że jest p.wue- 
stynowany do stwarzania grotesek Lub hura, Ś adoą miarą nie finoże się porywać dft drańMr
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iłzono wspóhr?m kosztem sprzymierzeńców, w 
jtposób, któryby umożliwił szybkie wylądowa­
nie wojsk i matę*" ahi wojennego.

4) Aby kwestya Skaldy była załatwiona w 
sposób umożliwiający jej wyzyskanie dla re- 
Ińw obrony Belgu,

6 ) Żeby obrona wybrzeża była zorganizowa 
U l przez wzniesienie forty fikacyi nadbrzeż­
nym j i  przez utworzenie fłotyli dla obrony, 
frontowej

6) Żeby Belgia miała wolne ręce w  sprawie 
przygotowań. , aia dobra własnych interesów 
w a z  interesów sprzyna erzeńców dbrony Dolnej 
Mozy,

Z  ŻYC IA  MŁOD3IEŻY.

Konfarency* H. A. Z.
Dnia. 15 stycznia 1922 r. odbyła się w Kra­

kowie Konferencya akad. syoń. zach. Małop. 
ze współudziałem 20 deleg, reprezentujących 
8 większych miart.

Konierencyę otworzył p. Fromraer. który w 
przemówień u hebr. przedstawił cel unecnej 
konferencji i zadan a jakie spełnić powinna.

Po w^ borze prezydyum, w skład którego we- 
iz li Frommer jako przewodniczący, Dr. Spśe- 
gel (Tarnów) i Bcmfeld (Przemyśl) jako wice- 
prz^wodn. i Drczn^r jako sekretarz, wita imie­
niem Kom. Cen. Oig Syoń. konlerencyo Dr. 
Thon, który w słowach pełnych serdeczności, 
daje wyraz zadowoleniu, że koni’, powyższa 
się odbywa i nawołuje delegatów do pracy fłeł- 
nej entuzyazmn i poświęcenia, w imieniu Hi- 
łachdutlia wita delegatów koi. Dr. Menasche, 
imieniem Kom. lok org. syun. w Krakowie 
adw. Dr. Lmtbadtr.

Po złożeniu sprawozdania o stanie organ, na 
prowmcyi wygłasza pierwsz, referaP o stosun­
ku młodzieży akad. do spraw politycznych p. 
Stein. Ref. kreśli#polożeme źydosiwa w Polsce, 
wskazuje na istniejące ieszcze ciągle ograni­
czeni" prawa nauki na uniwersytetach a zara­
zem wzywa do szukania dróg porożu łowna 
pomiędzy społeczeństwem polskiem a żyćlow- 
skieyi, zaznaczając, że młocizież asad. stoi 
twardo przy słusznych postulatach narodo­
wych.

Drugi referent Salpeter podkreśla w swym 
referacie palestyńskim konieczność wzmożenia 
pracy akad. syoń. na rzecz K. H.; referent pro­
ponuje utworzenie akademickiego komitetu K. 
H. a zarazem apeluje, by akad. syoń. bral sil­
niejszy udziai w ruchu chulucowym. Ńa popo- 
łudniowem posiedzeniu rozwinęła się nad po­
wyższymi referatami ożywiona Jyskusya, po- 
ezrru p Frommer wygłasza referat w sprawach

kultury. <'zwarty z rzędu referat t to o spra­
wach organizacyjnych wygłasza p. Ludwik 
Menasche, który podkreśla konieczność opar­
cia organi/acyi akad. na nowych zupełnie pod­
stawach, porzucając dawną formę H! A. Z. 
W  dyskusyi jaka się. obecnie rozwija zabi ta 
glos także adw. Dr. Sekwan bart i wyraża na- 
clzeję, że kryzys wewnętrzny, jaki przeżywa­
my wkrótce przeminie, p. ihż. Zimmerraan, 
który głównie podkreśla dodatnie objawy % 
obecnym ruchu akademików syońskicn, adw. 
J>r. T ilze i, który stwierdza, że młodzież akad. 
nie wspiera odpowiednio akcyi na rzecz K. H. 
i apeluje do delegatów o gorliwe zajęcie się tą 
kwestyą. Przemawiają .eszcze Dr. Menasche 
i Dt Wiesel, którzy podkreślają zwłaszcza mo­
ment spo'eczn\ ruchu syońskiego. Po dłuższej 
dyskusyi uchwala Konferencya jednogłośnie 
rezolucye przedłożone przez komisyę perma- 
nencyjną. Po wyDorze egzekutywy, w skład 
której weszli inż. Zimmerman, Frommer Sta­
nisław. Liebeskindówna, Menasche Ludwik, 
Stein Kalman i Steni .Takób, zamyka przewo­
dniczący konferencję o godz. 10 wlecz.

Konferencya wykazała w .wysokim stopniu 
potrzebę sprężystej organi/acyi i ożywienia 
ruchu tt.kids-mjckego hasłem ofiarności i pra­
cą. Należy się spodziewać, że tak nowa egze­
kutywa jak lei' zrzeszenia prowincjonalne 
szczególnie zaś „Haszaebnr" w Krakowie roz­
winą po konferencji wytężoną piacę, aby bra­
ki uzupełnić

Organizacji akademickiej nie womo spocząć 
obecnie ani na chwilę. (

kJL w & a e » . : 's s s E .

I oto „referent dla tpraw antyżj Uowskick**
w redakcji ,,G. N.” wpadł na pojnysł: 

Pisaliśmy w naszym trrlykule najwyraźniej: 
„D o tak cynicznego oszczerstwa, do tak ni­

skiej (tenuncyacyi sięgnęli podpisani panowie, 
aby drogą oczernienia stronnictwa i ruchu, 
stojącego niezachwianie o& gruncie pańsiwo- 
wym, porozumienia i zgody polsko-żydow­
skiej dojść do windykacji marnych, miski so­
czewicy nie wartych ambicyj lokalnych".

Dla każdego choćby tylko trochę uczciwego 
publicysty widocznem musiało być, ze obiuzc- 
nie nasze sprowodowane jest właśnie oszczer­
stwem o rzekome antypaństwowe usposobienie 
syonizmu...

A lt ..„Głos Narodu" nie może już "mejsej— 
musi kłaniać, gdy chodzi o organ żydowski i 
dlatego wbrew wszelkiej uczciwości stwieidza, 
że poddaliśnr tych zwyrodniałych denuneyan- 
tów pod pręgierz dla tego, że oni „n ie che* 
być wrogami Polski". pakt oszczerczej demu.- 
cyncyi — jest pominięty...

Żebyście, panowie z „Głosu Narodu", choć 
na chwilę przet »rl oczy. to zobaczylibyście, 
jak strasznego spustoszenia dokonał w duszach 
waszych antysemityzm; zabił w Was poczucie 
sprawiedliwego sądu, w Was. którzy rzs^ i 
chcecie kocliać jak bliźniego".

Chwalimy Żyda — źle, ganimy Żyda — źle? 
Nie możecie już inaczej... Musicie krzjwtć 

i wypaczać włamą duszę, gdy chodzi o Żyda..-.
Ignotus.

m ta B s m m m
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Krakowski ..Glos Narodu" zajął się naszym 
artykułem onegdajszym zatytułowanym ,.Pod 
pręgierz", a pifuiująe>ro żydowskich denun- 
cyaritów z Łańcuta.

Dla nas szubraw.ee--ję-.-l szubrawcem, bfez 
wzgleęju no tu czy jts i żydem „zy chrzęści jar 
nhłem. Dla „Głosu Marulu" Inaczej... Toteż 
na łauuicii tego pisma można częslo widzieć, 
że nazwiska chrześcijan, którzy weszli w kon­
flikt z kodeksem kamom są podawane- inieya- 
łami lub są wogóle przemilczane, za to obok 
nazwisk żydowskich przy najbłahszych spra­
wach zawsze widnieje słowo „Żyd ": Taka to 
już etyka podwójna „Głosu Narodu": inna dla 
„gojów ", mówiąc terminologią tego pisma, 
a inna dla żydów...

My mamy etykę inną.. I to zdaje się zabo­
lało „Głos Narodu": 'czuł się zawstydzonym, że 
Żydzi występują przeciw Żydom, jeśli na to 
zasługują...

■agagąógmtmmąmma Mgjjjgp

Na zaproszenie krakowskiej „ Iw iiT ‘ wygło­
sił dnia 13 b. m. w wielkiej sah Kabału znany, 
poeta i literat hebrajski p. Józel Heftman (Jo- 
silon) bebiajskl odczyt o £>ei djeżewskim. P„ 
Beiamcn skreśli! ewolucję miasteczka żydow­
skiego, Wskazując, że Berdyezewski żył w  cza­
sie przejściowym. Ta ostatnia ckolicznóść tłó- 
maczy uam wiele cech jego twórczości, Z ko­
lei zanalizował prelegent yv kilku rysach stosu­
nek Berdyczewskiego do Ach ad H iama. pu­
czem przedstawił dragę, którą BerdyczewsW 
przebył ad wychowanka jeszywy poprzez ba- 
skalę i chasydylm do nowego źydośtwa, jako 
syntezy obu tych prądów?.

Licznie zebrani słuchacze oklaskami podzię­
kowali prelegentowi za piękny odczyt, wygło­
szony bogatą hebrajszczyzną.

♦
♦ N A D E S Ł A N E .

. eteryk«j nie u n.

tów, lub poważnych konieclyi.
Zasadniczą bowiem wadą Kiedrzyóskiego test 

że kręci bicz z piasku, domki buduje z kart, lu- 
da ulepia z saliny, nic dając im anj elektronu 
duszy.

Czyż ma tulu Cezar m t  oorobinkę życia w  
sobie? Przyjeżdża ten właściciel kopalni złota, 
wiń., plantacja trzcinowych z za Oceanu w spno 
wig jakiegoś procesu r pa o ko w ego. Zmyśla wobec 
adwokata wśród wiaiogodnjch okoliczności, że 
testamem sfałszował, narażając się ua dlugcie. 
tuje więzienie

ZuLocbał sie bowiem w jednej minucie y, ja­
kiejś gąsce/ w- drugiej minucie ona znów s.u nie­
mu namiętną pala... miłością, a on chce się prze­
konać, czy potrafiłaby kochać. szubraWc.,.

Co więcej, Cezar wyznaje ojcu Moniki owoje o« 
szustwo i jeauocześnie domaga się ręki jedynacz­
ki. zupełnie na seryc dowodzi, żc jest obowiąz= 
kłem Szumirskiego zgodzić sie na ten ślub, sko­
ro przez sądową obronę stał się współwinnym 
tego oszustwa..

W  dziecinnie naiwny sposób wychodzi na Jaw 
idealizm Cezara. Z pod ziemi wyrasta świadek 
autentyczności testamentu.

Jlozmowy Cezara z Moniką i jej ojcem uapfll 
Mzoae są dekl nai ją  i kazaniami

Nietylko ujęcie miłości dwóch par tj. Cezara 
c Moniką i Ludwiki z Michałem jest jakby przt- 
trunspoóowdDiem pustych, banalnych scen milo- 
■uycłi Mniszkówny, ale także rozprowadzenie 
(rocesu wskazuje, ze Kiedrzy^ski nigdy zbłlzka

me obserwował ani adwokatów, ani stron pro. 
cesowych, ani też nie zapoznał się z postępowa, 
nicm sądowem.

Absolutna oiaijęlność Michała woiiee przegra­
nia pięćdziesięciu milionów jest równie nienatu­
ralną, jak nienaturalnem jest jego omdlenie i 
całowanie przez „pomyłkę" Ludwiki^ zamlasi 
Moniki. Nawet dyalogi mięozy Kordelasem, a 
męskim typem Dulskiej mecenasem Szumirskim 
•są naciągnięte.

Ale finis cotonal opus. Zakończenie i liczne 
ićagnifciity. rozsiane po sztuce przepojone są ta­
ką bujną, żywą, przednią wesołością, że pubiicz. 
tiość gorąco sztukę oklaskiwała.

W  nteir-nłtj części jęst to zasługa znakomicie 
'zgranego zespołu.

Pierwszo skrzypce grali pp Adwentowicz i 
Szymborski. \

Z anenneznej roli amerykańskiego Ce­
zara Oruynga ,ioŁ ił p. Adwentowicz vsysoce in­

teresująca sjiwfctkę. Rozsiewaczen. ciągłego 
śmiechu był p. Szymborski jako Kordelas. Tćyt 
liornie grał „świecznika społeczeństwa, wierzą* 
cegc*,v „czystość" swych brudnych interesów' 
p. Guttner.

Ensetnole tuumonijme u/.i,pełmii pp. Nosarze- 
wska, Ordyńskn, Modzelewska i Kutiowski 

Trafnie wyreżyserował sztukę p. Jednowsk..

W  FulLek
—-— _______• “,i't

A D W O K A T

l)r. LUDWIK LUSTBADER
. AdwAl^BCkt.

ią wspćtnte.
X I f M ,  t* .. /LD O LriaS ' SCRSIIND ŁING CBK 

w  M!rttk»tv.łc, _  rm e lick a  LU> L  j t  
Telefon Kr. ?3Ł

P i e p i ^ n k f
wyreej zfels! W  po leca .

wa korotiTa wFiIet“
do firauek, bielizny i bluzek 14 

Sprzedaż Starowiślna 1211 od 3—8t
N A  V  H A N D Ł O ftŚ

Ref. KM. Mit lifWiii
w Slttrip ijrrin* ni codziennie
Jo ■> f *t> O \V\ktaoii pwt  

ot. ę -ty,} zdouMte 
kil li irw  o. -<-4irł. 1
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toni} Ml neta, $Kti i! liii*  acbi
S p rz e d a ł  huM ioaiba 1 c a l o w e .

S p e c y c y j n y
dtntfołetui urięduik, zuający wszystkie działy, 
zdolny organizator i akwizytor zamieniłby 
chętnie dotychczasowy posadę na lepszą. 

Z^łołzantn pod Taryfa* do A im, N. Diieaaika. u

P .T .  P t u d i o d i M n .
którzy w piątek da * i3bm. pny uL Mowo Di«tlow*kiej 
byli świadkami brutalnego znęcania aię p. Izaka Reicha 
i  dwiema eórksmi nad młodym człowiekiem, ze tacą 
łaskawie podać »w« adiwcy 8

 1. Srital M fe  »l M ra t  U
RWA Wrr*RŁ ’ >8N MOJZESZ ZDGHAFT

Kartabad lynów
78 fciręczoui w styczniu 19112,

MARTA RUUa" JOZEF-POST
Żółkiew Jarosław

-aręczenl w styczniu 1922.

HzuOA JlONZERÓWNA ARNOLD SCHE1NOCK 
Rudnik u/S. Juaa a/S.

80 zaręczani w atyeznla 1922.

X oJcpył iiręaąn m B. Leidaerówuej s p. Beriszem
M n mh 1 J U «

99 L a w  i Dura Weid, ab«uoi z RzagiOwd-

X okaojri zaręczyn p. B. Leidenoniuj z p. Bariazem 
iTflW jok Mf | j 

w  Zofial Fryda Kora a Przybywówki-

A »*•

X okasyl zodiaki* oeanet koobanaj aioatry p. Sabiny 
•mtmmóWMj s p. Jakóhea  Lewkowiczom, jt*W ą, > 

LttW l wuwarW 1 Lukanerowie.

KRONIKA.
Kraków, 17 stycznia.

,  ^  u  a |u i  w a r  p g t ę OTa a ia  k o l e j o w  e g o  < ł. k l o a k o

I  Kiwkowsok Wczoraj w magistracie fcrakow- 
«4 ta  odbyła ale uud praowocUńctwe» wńceprezy* 
l « t a  Sarego kontereacya w sprawie połączenia 
k h j t b i g i  Górnego Śląska z Małopolską, a w 
■rczególności z Krakowom. W Konfer*ncyi wzięli 
•M U  prawUtawieido krakowskiej dyrekcyi ko= 
lęjowej, dolegał ofar. dyrekcyi robót pubL ioi. Zia 
k i*w l«- sekretarz Izby h&nUL dr. Bereś, alaro- 
ata krakowski Bal i przedstawiciele gminy m. 
Krakowa. Po rotor ucie radcy m. la i. Potuczka, 
praca. Pracbtal przedstawił wlania kolei w od« 
ntoelaniu do połączenia Górnego Śląsk- z Mało. 
p"l»V wskazując su konieczność abudowajś o* 
oobnej siacy i rozdzielczej koło Dziedzic, połączę, 
nia Szczakowej z Mysłowłoami podwójnym torem 
i należytej, a rychłej rozbudowy węgła k^kow* 
■kiego; we ten sposób Kruków nie bodzie osko- 
czony wyiui itinma i komuaikocyi i będzie mógł 
objąć tę rolę, jaką dawniej ouał Wrocław.

Dr. Puchingor z P. K. P. wyjaśnił, i*  zapro. 
wadzoae zostało dogodne osobowa połączenie ko­
lejowe Krakowa z Katowicami. Dalsze wlojęo 
dnienia uędą przedmiotem rokowań z dyrekcją 
kolejową w »  atown-ach.

Sekretarz Izby haudi. dr. Beret, zaznaczył, to 
Izba handlów* i przemysłowa w Krakowie po. 
święcą powyższemu prohlemowl egccrgOlną uwa. 
ge i wskazał na konieczność połąesjn h uajle- 
wań wszystkich powołanych czynników w tym 
kierunku, aby wyrobie w Sejmie i w rządzie ii«. 
Użyta zrozumienie dla m 'u  v  polammn*# l ole­
jowego Górnego Śląska z Małopolską, a w szew 
gólności z Krakowem, gdzie też pnwiaay nriee 
siedzibę oenlralue władze górnicze.

— Opieka u ad repa try antami w Kraków le. O. 
■egdaj odbyło się W magistracie posiedzenie sek. 
cyi krakowskiej Komitetu pomocy jeńcom, przy 
współudziale delegatów Czerwonego i Białego 
Krzyki, organizacyj kobiecyui oraz reprocentan 
*ów włada. Przewodniczący wicapraz. Rołle skre* 
mi cal zabrania: ujadnoatajnianie akcyi op ekj 
•ad repałryantami, która na terenie wojewódz» 
twa krakowskiego pr^ega raraej na czynności po- 
8rednv'ej zbierania składek, s mniej na bezpośre­
dniej pomocy, gdyż repabyantów w naszym o« 
fcreWr r^ r - , nlewtrtu

«ar,v»>-ąur
Br. Krąoe j h  sprawoadbnie komitetu

potno^y Za ‘wnn istnienie komitetu {od
27 styczu5a do SI jm dnia 1931 r-' włuauo 34Al67 
mk, RW.OóO uń głowoiw na zapos.aigi,
mitliO roadano od/.ioż, mydło, lazem dla ł*7 po- 
vvi ucajaeydi jeńców.

Delegat Białego Krzyża podał cyfry, dotyczące 
pomocy, wyświadczonej 4‘J rodakom a 165 oso. 
bom w  gotówce, odzieży i żywności

Kr. Konarska imieniem orgnuizccyj kobiecych 
zawiadomiła, żc zebrano ze składek 487.627 nut.

Po obszernej dyskusyi uchwalono nednoczyC 
łJjiaJaluość opieki nad iepatryantami w  krakow. 
sklej sckcyi komitetu pomocy jeńcom; zbierane 
isndusze przesyłać giowmomu komitetowi sejmo­
wemu na cele repalryantów w  ich głównych zbiór 
nikacb; miejscowe schronisko oddane przez gŁ 
Komitet repairyantćw p, Grabowskiego Białemu 
jąr-zyżowi, powŁmo być ze względów administra. 
cyjnych i sanitarnych oddane władzom miejskim.

Dla dalszego prowadzenia ak^yl wybraro o »  
miL=s o składzie: przewodniczący prezydent mża  ̂
Sta, zastępcy ks, VVadol|y, Habichtówma, Wodzi, 
nowski, skarbniczka hr, Konarska, sekretarka 
bar. Kruze. Do zarządu dr, Surzycki, dr. Muller, 
bar. Puszolowa, wiceprez. Bobrowski, dr. Rafał 
Landau, dr. Janiszewski, hr. Raczyńska i ks. LJU 
twin. Siedziba komitetu mi« sci *ie przy uL Po- 
•ei&kiej 1. &

— Przeciw roz»*pi«aniu chorób za^źojob. W 
oslalaicń czasach zdarzyły się przypadki, że re* 
patryanci, którzy powróci1’ z Rosy i, nawiedzeni 
eliorobą zakaźną, zamieszkali w  prywatnych mie 
szkaniach, nie zameldowawszy się w  Miej. Urzę­
dzie Zdrowia w  Krakowie. Choroba zakaźna n- 
dzieiiła się od nich współmieszkańcoi.!, przez co 
utworzyły się ogniska chorób zaJcaZnych w  Kra* 
kowic. Dla za_x)bkóeiiia pudohnym ewentualno­
ściom Magistrat przypomina rozporządzenie na. 
czelnego komiisaryatu do walki z epidemiami, we 
dług którego obowiązanym jest bea wyjąitfcu każ­
dy przyjeżdżający do Krakowa z wejewudzewa 
Nowogro*Izkiego, Poleskiego, Wołyńskiego, z Li­
twy Środkowej, z Litwy Kowieńskiej oraz z Re. 
publiki Rosyjskiej, Białoruskiej lub Ukraińskiej, 
zgłosić swoje przybycie w  Miej. tuaiędzie Zdro­
wia (Magistrat) w  Krakowie, idrfon 373, od g. 
8 do 6 pop. w  przec>£u 24 godzin od chwili przy* 
hyzia <%> Krakowa. Obowiązek ten obciąża nie 
tylko osoby, które przybyły do Krakowa, lecz 
także głc.yy rodzin, w  których pieczy się znaj­
dują, w ła -icielą aano-mej realności, urzędników 
i 1 uńkcyonu ry uszów państwowych i  komunalnych 
kierowników wszelkich wkładów przemysłowych 
i handlowych, fabryk, jak również hoteli, zajaz­
dów itp., wreszcie każdęgo, kto miał styczność' 
z vt jbą przybyłą i wtedtóał, że U  o-oba nie o*. 
wwdiMnżJta właściwych w Lak  o swojem przyby- 
(dn,

Winni przekroczenia przepisów niniejszego roz 
porządaetua zostaną ukarani w  d~odze admini. 
.trucyjncj grzywną do 10 tysięcy mk lub areszteui 
do 3 mi^sdęcy. Kora pieniężna i kara aresztu 
może być zastosowana jednocześnie.

—  O propagandę komunistyczna, Tutejszy wy* 
dział deftwcywy poi. państw, podaje: W oetatnfch 
dnlacb organa policyi państw, w  Bochni wykryły, 
że łdejall Stanisław Kuła, rabotnijk szewsL', 
organizował wśród tamtejszych robotników sali­
narnych tajne kołka komunistyczne drogą kon* 
spiracyi. Do Kuty zjeżdżali co pewien czas agi­
tatorzy komunistyczn . którzy urządzali w  je^o 
mieszkaniu lub w  pobliskim laska tajne zebrania, 
przyczem rozdzielali bibułę bolszewicką. Kuta w 
ostatnim czasie objął posadę woźnego przy fiy- 
rekcj. poczt w  Lublinie, gdzie przed kilku dnia* 
mi został aresztowany i odstaw iony do Krako­
wa. W  toku śledztwa, prowadzonego przez tutoj* 
s*y wydział defensywy p. p. przeciw Kucie wy­
szło na jaw, że agilacyę w  Bochni i w  mnych 
miejscowościach zach. Małopolski prowadzili WL 
Szmid (lat 45) i Mikołaj Jaśkiewicz, który odpo­
wiadał w  zeszłym roku przed sądem przysięgłych 
za propammdę bolszewicką i onslał wówczas u* 
wolniony. Szmida i Jaśkiewicza aresztowano. Po­
nadto okazało się, że w  sprawę tę wunieszani są 
jeszcze Paweł Sicranidewicz, elektromonter i 
Józef Paszta, metalowiec, których przed nii Ja. 
wnym czasem osadzono w  więzieniach sądu kar­
nego. gdzie toczy się przeciw nim śledztwo o u- 
prawianie agitacyi bolszewickiej na gruncie za. 
chodniej Małopolski.

Dalsze śledztwo ujawniło, że parlya kon uni- 
styczno w  Polsce musi być zasobną w  fundusze, 
gdy i,  jak s*w lerdzoro, aresztowany onegdaj 
Szmtd przywoził rodzinom aresztowanych w  swo 
im czasie kilku górników w  Jaworznlu znacz, 
niejsze kwoty pieniężne tytułem zapomogi.

— Sprawa wielkich kradzieży obuwia z maga­
zynów wojskowych w koszarach im. Sobieskiego 
przy id. Warszawskiej przybiera rozmiary sen- 
zacyi w  naszen. mieście, a to przedewszystki ero 
ze względu na niezwykłe okoliczności, wśród Ja*

kkh kradzieży tej dokonano. Oto, jak stwierdź** 
no, przetl magazyny Lfjszarowe w  jasny drie* 
zsjejbdt"! kilkakrotnie piywętny s,stK>i’hod cię* 
żarowy, zabierając paki z obuwiem, ktńr*t O*- 
stęptue przewożono do spec.wduią na teą cel wy­
najętej piwnicy przy ul. RadziwiłtowaWej. Ml 
związku z tą kradzieżą władze wojskową deka* 
naly aresztowania ui-zędnika wojsbosręgu KL Mk 
rangi Augusta Madej ko i sierżanta N. G > «^ -  
ruszcz iii a. Jak się okazało część obuwia, D  ja t  
2000 par, sprzedali wyuicuieni niejakiemu jąą. 
wakowi za 4 miliony mk. Prócz tego, jak dOMh 
siliśmy, w  tajnych magazynach poęy Cj. B «d d -  
wiłłewsklej policya skontiskowrala 64 skrsyd *  
obuwiem, pochodzących z lej samej lurtujraaąy. 3R 
śledztwie ólaciejko i (iregornszoauk uaikuwAtt 
tłórnaczyć się, że owe 2000 par obuwia, syc^dw  
ne Nowaiyw i, stanowiły nicspodńewaoą J is fr  
wyżkę“ inwentarza magazynu, której fl|
pozbyć (? ’). Niewątpliwie areiutowwal iepnMAi 
czali się od dłużsezgo już czasu sy stemnjycsuw|gu 
okradania nkarbu pańn w « i dsiwló Mę isJałg ,̂ 
że komisya kontrolna, która, jak nas informują 
władze wojskowa — co miesiąc odbywam raąrf- 
zyę magazynów, me zauważyła tej an iw ylk i | 
wogółe żadnych nadużyć. Tern tuż n *M y  tJóm» 
czyć sobie ową zuchwałość zJoczyncow^ •  jaką 
gospodarowali w powierz* tych tobie ’ 
nach.

Ponadto ^ołicya państwowa aresztowała jaką 
wmieszaną «  tę sprawę niejaką Felicję a ju ra t -  
v ą  (lat 33) wdowę, pochodzącą z W w szaw y, za* 
tradnioną w  tych mugazynach, ■ zamieszkałą tą 
Ryci u dębnickim.

—  Za-.we*tyonowanle sacharyny. Organa polł- 
cyi na krakowskim dworcu kolejowym oreszto* 
wały przed »*myn» wyjazdem a Kraków* Bń#ą* 
atynę Buehhi_: ter (nzt 39) z Tarnowa 1 Slmifihe 
Huroacha (lat 32) z Frys&tatu, zamieszkałych 
stale w  Nowym Sączu. W  posiadaniu ar *Uiwiu 
njjćn znalazły orgaua policji około 70.W0 tok, 
7 kg sacharyny, 500 sztuk torebek na sacharynę, 
898 sztuk fałszywych banderoli i jwrzkę kartonu 
do wyrobu pudełek na sacharynę. Buchhnlstero­
wa stoi nadto pod zarzutem, że usiłowała prse- 
kupić przodownika p. p. Tarnowskiego z powodu 
wręczenia temu 10.000 mk l 200 torebek z  s&ctia* 
ryną oraz kartki przez nią napisanej. Kartka za­
wierała zawiadomienie o ich aresztowaniu i o  
strzeżenie, b j reszto towaru tuunięto przed re- 
wizyą i by jej rodzinę zuwnaouniooo o suser* 
pieczeństwi*, a adresowaną była do znajomego 
w  Krakowie. Tarnowski łapówki nie przyjął i  
złożył ją na inspekcyi na dworru.

—  Reha kradzieży listów amerykańskich. W, 
związku z aresztowaniem listonosza Stanisława 
Miełniczka, który wykradał z przesyłek amery* 
kańskich dolary i przegrywał je następnie w  szu- 
lerni, o czem już donosiliśmy, policya u reszto, 
wała jego partnerów w  osobach Stefana óehlon- 
kera (lat 33), z  zawodu fryzy er a, Stefana Jąsi- 
ckiegu (lat 32) i Władysława Kurzawę (lat 27), 
baz okresionego zajęcia. W  ciągu unia wczoraj* 
Szego na inspekiyi „pod Telegrafem" złożono pe­
wną część piruuędzy, wygranych przez aresztu* 
wanych od Mieluiczka. Również zgłaszają się na 
policyę poszkodowan. z listami, które poręczono* 
im bez zawartości dolarów, a noszącemi znak* 
świadczące o odlepianiu kopert. Wnosić można z 
tego, że kradzież dolarów z listów amerykań­
skich odbywała się na tutejszej poczcie a. wiel­
ką skałę.

—  Włamanie. Do mieszkania p. Sali Elaer pray 
uL Diżtla 1. 79, włamano się w niedzielę wieczór 
zapomocą wytrycha i skradziono bieliznę zaaczo* 
ną monograme a  S. £., wartości kilkudziesięciu 
tysięcy marek.

— Imiś, we wtorek 17 siyesnia o godz. 7%  
wlecz, w  lokalu przy ud. Krakowskiej 41, parter

ZEBRANIE  PARTYJNE  
z porządkiem dziennym: Sprawozdanie naszej
frakcji z działalne ci w  Kahale. ReŁ tow. Bita* 
back ' Freund.
Komitet naiejsoowy niraaw. żyd. ooc.hI. p o i^ l  

^Poale4iyou,‘ w Krakowie. 86

—  Do szkół hebrajskich. W  tych dniąch uka­
żą się nakładem K. C. „Tarbuth" w  Krakowie, 
hebrajskie świadectwa i hebrajskie katalogi kia* 
syfikacyjne. Zwraca się przeto uwagę wszystkim 
szkołom hebrajskim, by z wszelluemi zamówię* 
niami na powyższe druki zwracały się wprost do 
K. C. „Tarbuth" w  Krakowie, Brzozowa 3.

Przygotowuje się również inne druki kolnę, 
które wkrótce się ukażą.

v o — -  ■
— „V IT A “, krakowska fabryka wód mipe* 

ruinydi w  tabletkach, wyrabia tabledii wód
1 mineralnych „Giesshubler", ^ u n y a d ^ ';  „Fi aa*, 
ciszka Jozefa1, „Emsk*% „Vichy“ i  t. 4
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Zteatru, literatury isztukt
■— Z  teatru J .. Słowackiego. „Czjsty interes” 

Kiedrzyuskiego, zapowiada się jako wielki komę 
dyowy sukces tego sezonu. Dziś czwarte przed. 
StawieniC tej wesołej nowuśei.

—  Miejski teatr Opera i Operetka. P. Aleksan­
dra Szafrańska, pierwsza meZzosoprauistka o* 
pery poznańskiej, wystąpi ‘tzis gościnnie w  „Lar  
men” Micaelą będzie p. Jaworzyńska. Partyę 
Dwa Jose odśpiewa świetny wykonawca p. Stęp­
niowski, a partyę Escamiłla śpiewać nędzif p. 
Kniaglnin znakomity artysta i reżyser naszej sce 
ny, który zaproszony został na sz< reg występów 
do opery poznańskiej, dokąd udaje się w  najbliż- 
Kym ' czasie. Resztę obsady tworzą pp. Zbignie. 
wiczówn i, Bodnicka, Mazanek i inni. —  Jutro we  
środę 18 bm. ulubiona operetka „Baron Kimmel"

—  Z  teatru „Bagatela", „Ubiory1' grare będą 
We wtorek, ś.-odę i czwar tek

— Jedyna rewia humoru i piosenek ze&połu 
artystów teatrów warszawskich. W  sobotę 21 
stycznia na godz. 11 zjeżdżają na jedną noc do 
teatru „Bagatela" artyści warszawscy z p. Ro» 
mualdem Gerasińskim na czele. Prócz niego wy­
stąpią pp. Kazimiera Hordowska, primndenna 
teatru waraz. „Nowości Mila Kamińska, Adolf 
Dymce* i Józef Porę oski. Bilety na ten wieczór 
juz są do nabycia w  kasie

— „Boże Narodzenie", powierzenie Koncenu 
Oratoryjnego we środę o godz. 5 pop. w  teatrze 
„Bagatela". Filety do nabycia w  kasie teatru.

—  Janina z Bocheńskich Kedes.Krauze wystą­
pi ze swoim wieczóFem p eini w  niedzielę d. 22 
bm. w  Starym Teatrze. Świetna śpiewaczka wy 
stąpi u nas po raz pierwszy. Bilety są jjiż do 
nabycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8.

Środa: Dyr. Muzeum Narodowego dr. Feliks
Kopera: „O  sziuce rosyjskiej" (2 obrazami świe. 
tlnymi).

— o
—  Wieczór żywego słowa i muzyki. V»e czwar­

tek dnia 19 bm. o godz. 7% wiecz. odbędzie się 
w  wiełk. sali Ksliału wieczór muzykalno wokaL j 
ny z współudziałem najwybitniejszych sił, mię- ■ 
dky innemi pianistki WP. lirowej Siodmukowej, 
skrzyp. W P. Richterównej, artysSki scc.u żyd. ; 
W P. Runy iiiniszny, pieśniarki WP. Ithej-gltiekó- ! 
wny i zespołu śpiewackiego ,.Sziru\ Wieczór j 
■.en urządza sekiya kult Z, K_ j. RŁ. Bilety wcze- ■ 
on ej do nabyciu u firmy B Scń. skład sukna, i 
-irouzka 39 i przy wejściu

— Z  Uniweruy U-fu jagiellońskiego P. Abra 
tam ftosenziweig,^£odt'Ui z Wieliczki, otrzymał 
na tul. Uniwersytecie stopień doktora praw. 83

w o w *  ł » i » w

naocznym świadkiem, jak ks. Okoń w  listopadzie 
1918 r. biegnąc na czele bandy chłopów, wska. 
zywał im na sklepy w  rynku, zachęcając jeb do 
ranunku. Ks. Okoń głośno zaprzecza prawdziwo­
ści lego zeznania, wobec czego obrońca kpŁ Raw 
skieg.. dr. Ostrowski żąda zawezwania na swlad 
ka por. Wauickiego, który prowauził w  swoim 
czasie śledzi w o przeciw „zielony :n bandom'1 z po 
wiatu tarnobrzeskiego. Wielu członków tycn, band 
dezerterzy i zdemoralizowani chłopi, mieli woter 
por. Warickitgo zeznać, że ks. Okwń 'hamuwiai 
ich do rabunków. W y w ią ż e  się między ks. po- 
sit m Okoniem a mecenasem Ostrowskim burzii. 
wa wynuaaa słów, którą przerywa przewodni­
czący rozprawy, w.ywając obie strony, by nie 
odbiegały od spiawy, będącej przedmiotem oskar 
żenią. Po przesłuebanin szerrgu świadków por. 
prawę ponownie odroczono z powodu niestawie­
nia się klasycznego świadka zajścia, p, Ponikło- 
wej. Próby ugodowego załatwienia konfliktu 
między jx>s. Okoniem a kpŁ Rawskim nie dopro. 
wadziły do pozytywnych rezultatów.

-oo—-

Sfr. f

Z  f t i r a l u .

C lc ła d k if lk o w ik a  z  tw . 16 st/czJtl* f  H  r .

Waluty i dewizy
uuiary St Z-jb"1 
Doi. kanadyjski1 
Franki fianc. 
Franki belgijskiej 
Franki ssrwajc. H 
Funty ezterlingi U 
Marki niem-eek:] 
Korony anstr. 
Kor. czwico.-**- 

.  węgierskie 
,  szwedzkie 
„ duńskie 
„ norweskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holend,

WsKua g m i  |
wFS5kiS,ir|, fnki.ptmm iąjj 1

lU t  tSHibkil Bk TRI) M J. JŁwk Ad itK ..-.
WTtorek: „Czysty interes".
Środa: . ie:. Lenne :kj zypee

i. ŁAT ii MuŁJoŁi. OPRRA i UJBKiiaTKA
Wtorek: „Carmen".
Środa: „Baron Kimmel”,

tuSPEttTUAit fiU .T R  Ił JBAUATBLA” ; 
Wtorek: „Upiory".
Środa: „Upiory",

A 1 P E R T O U  0P4UMUU t  MUWiteCtAJum
Wiórek „Urszula".

Poauuy dla ‘<d«mvbii&owanych. Miiństąry uin
poczt i telegrafów w  porozumieniu się z minister, 
siwem .tajny i opieki społecznej zarządziło, by 
każda jakakolwiek posada wolna w  urzędach 
pocztowo-tełegraficznych przed oudrjłiem jej kan. 
dydatom ze stanu cywilnego, zaoiiarowana była 
kandydatom z pośród zdemo!i zerwanych 'wojsko­
wych. Pod jakąkolwiek posadę należy rozumieć 
Każdą wolną posadę, czyta urzędniczą, czy leż 
niższego fuukeyonaryusza „ ’ms stałą, jako leż cza 
sową.

Pamiętniki p. Sazonuwa. Jak nam donoszą, b. 
carski punister spraw zagranicznych, p. ś>a?jonow 
zamierza pisać i wydać w Waiszawie swoje pa­
miętniki. Pod^boo celem pamiętników ma być 
wyjaśnienie, że nie p. Sizanow. lecz zniemczony 
dwór carski byt .przeciwnikiem Jvy.rvYdIe.3iii Fal­
ski i innycn .narodów.

Ciiolęra « . obiu. NYeJińg iniorm&eyj mlnlster- 
i.lwa rolnictwa, ciiSieia drobiu trasuje w bardzo 
wielu gminach, wyrządzając oinrzymie straty go­
spodarstwu Krajowemu. Z tego powodu woje­
wództwa mają wezwafl odpowiłdrie władze do 
gorliwego z-ajęcia' się .prawą zwtdczauia tej iac 
toz\ oraz uo pouczeń a ludności o potrzebie i sku 
teczności stosoi.anw szczepień ochroiiaych suro- 
fvicą, wyrabianą pi-zez instytuty państwowo.

Napad na pociąg. Nocą z, dnia 12 h ł 13 bm. na 
. ix>ciąg Nr. I  rnieuzy Mrozami a Siedlcami napa­
dło Kiiku uzbrojonych, w  rewebwery bandytów i 
steroryzowawszy pasakerów w  wagonie pierw­
szej drugiej klasy, zażądali wyuania sobie go ­
tówki i biżuieryi. y\ wagonie powstał szalony po- 
płjcb. Pasażerowie poczuli ściągać pierścionki z 
palców i oddawać portfele z pieniędzmi. Wszyst­
ko to irwało zaledwie 3 minety, vr tem ktos po­
ciągnął za marmowy hamulec i pociąg gwałto­
wnie się zatrrymał, co t«k przestraszyło bandy 
iów, ze ul porzucili jaż posiada, p w  ręku łepy 
i zeskoczywszy z poo.ągu, zbiegL do pobliskiego 
lasu. Dzięki temu iżerowie odzyskali wszysń 
ko z powrotem.

Akty* k c k m .
Polski Bank Przem.l*V«ir,. 
Bank Hipoteczny 
Bank ilał-polfikł
"iemski Bank Kredyt 
Puv*xecbł" Bank icrert. 
BinkZ. dl* KrcsńwiŁsńcTii

A l t e l  a .l ia f .1 ] ™
PoLTw. band. P.T.H. l4Vc 
Handl. Sp. ake. ,Jmpei‘  
„Polski Glob* | U  em.
C. Harlwij, Poznań
Żegluga Polska
V.>9Mi Tow.Trans.iZoglui;

., <wski i-Iti m .
H. Cegielski, Poznań „ex* 
Y/arez Sp .Bud.Par. 1-IIe 
feu <ci Ł o t.masz.roln. 

„Trzeb nia* I-1V < m. 
Zakłady amunie. „Pocisk* 
Ho ta żeluna, Kraków 
^\ntomotor* ta a* uamoeh 
Fab. PortL-Cen.. Szczakowa 
„Górka* kaory. a cementu 
Siarsiańskie Zak. Gór.S.A 
„Tepega* Towdlaprz.gór. 
Sk* akc. przem naft ■ g.z. 
i upa ki® Tow. naftowa 

Akt. I  ow naft „Galicya* 
A. T cii przent oleju skal 
Podka Naft*
Blektr. wsie'say i-lH fiu. 

T. A.
JPeset" Powsz. zakf. nad. 
Fabr, przet. tł. w Trzeb, ł
„Krat.iif* Zj.fab pra.wysk 
Fabr. poical.w Ćmielowie 
Fabr eukrawCFodorowie

1000 
570(P— 
'0>Od —

13160*—
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Z e  s ^ o i i u .
W  ams.eidaniskictt kołach sportowych pianu 

ją urządzeni w  obrębie amsterdamskiego sta* 
dywan peryodycznych izawodów między re|ire- 
zedlatywneml drużynami ośmiu europejs_‘ch 
stolic. Biorą |™a juwagę następujące miasta: Am. 
sterdam, Berlin, Wiedeń, Brukselę, Paryż, Ber­
no, Kopenhagę i Madryd Wychodzą przy tem z 
góry z założenia, że Londyn będzie dalej upie­
rał się przy bojkocie państw cpntrnlnycb 1 
państw, które są względem. Niemiec neutralne. 
Jeżelibj zuś Paryż i Bruksela zajęły to samo 
stanowisk a| wtedyby -zosiuły zaproszone za. 
miast Wicuiiia i Berlina kluby np. ze Sztokholmu 
i PrmgL Charakterystycznem jest to, że Pragę 
biorą pod uwugę dopiero na drągiem miejscu, 
a Budapeszt wogole pominięto.

-oo-

Z sali sadowej.
O ZAiŁV. A i LN LL KS. POSŁA OKONIA  

, ;W »ądz« wojskowym przy nl. Monteli.,.pi 
odbyła się wczoraj znowu rozprawa przeciw ś . 
pitanowi W. P  Włodzimierzowi Rawskiem) , 
•łkurżejemu o czynne znieważenie pos. ks. ukoi 
nia podczas zajścia w  pociągu na st-ucyi v. Lę- 
Mcy. Oskarżony k^t. Rawski zeznaj m ln ze 
K  czasie nżby wojskowej w  Tarnobrzegu był

Toin, gdzie dziś No-,\j Jort^, Wyspę, na której 
obecnie stoi Nowy Jork - sprzedali niegdyś Indy*, 
nie białym za 10 koszul, Jł* par pońciucŁ, dzie 
sięć strzelb. 30 kul, 30 funtów prochu, 39 siekier, 
30 kotłów i jedną patelni; micózianą. Biali, zro ­
bili niezły Interes

HOW A

;* « m b ®
A l  a

Z jat jm  warszawska z 16 km. >rlsiy ś a iM  
Zjedn. gotówlu rana 2900—, -2 - 2Vt, ipnadat

Z2Vi kupno 2916. Frzmk. belgijskie gotówka trasa 
227—228. Fuanty szterlingi golbwk* trauz. 12S2&— 
1240C sprzedać . 2420,- k p< . 12326. Lorki niemieckie 
gotówka iranz. 16'45. Gdańsk <czck<< traps. to 
Berlin (czeki) trasz. 16*35— ię-30- 1C 40, apr^euet tH*40 
knpno 16 JO. Buigia (czeki) trenz. 230—338. 1 »Oilji 
czeki) tranz, 12460—12600, sprzedaż 12*00, kapuś 
12500. Iłowy Jork (czeki) ren*. 2916-2970. Paryż 
(czeki) tranz. 240—243Va Wiedeń (czek.) traaz. M—ti 
sprzedaż 42, kupno 41.

Kursa ctawlz w Włedeh, 16 b a .  (!• ) Ansatse*
dam 2658 Ł0 Żagrtei* 378 r . d  9611# ŚsriU W l  Brw  
ksełań*" JO lit .'..pasat — -——, Bukareasl — Ke-  
penbagk t39ii75, lozilyn Medjólaii30640 N. Jorz
69-'8, Piryz 5”’08Ó, f ł J a  1169.* - ,  Zaryeh 134376, Belgia 
iśCBO 44żÓ. dolary 8873, marka niemiecka'
5797*— , angieUfki-i 2kś*v{>. francuz. 56760 kshedenkie 
2534*40, włoskie 28840, jagosio-i ioAikie tysiąeskl aie 
stempl. 9440—, pelt rie 245—243 rumuńime *6445 
azwi .kie 169970 szwajeanitie 1:13.75, eseekis 1167J 
węgierskie 1072*50.
f ileU a  n łtdeaska  z 16 bm.c Renta majewm

117*--, a astr. renta kor. lł°' —, ranła miowa 19— wi­
gierska renta koron. 228w> losy tureckie Bul 06. pne 
ytety kolei połndniowej 10200, Angleoenk 17950, Bank 

verei)< 7760, Bodenkredit 10200 esatr zakla„ kredytowy 
.800. Bank depesytowy 8740, Laenaeroank 26800, Mer­
kury 4800, ti ni on bank 6825, Ziva< itens- i 47000, Kolej 
północna 312C00, Lwów-Czernlowce akuO koleje anstr. 
60900, Kolej poizdniewa 16700, Alpiny o? 300, lłergnnd 
Buetten 129960, Krupp 35960, Het* Pola 49000, Kim* 
26100, Ki c da u80TC, Apollo 36500, Fant 75800, u*L Kar­
pi ty 115000, Gaiieja — , .Bolenieweki 18800, Siem« 
20000. Ban* obrotowe 3776, Schodnie* ——>

Ku/sa d t w f i  w  Zurychu 16 b u .  ( L ) .  nera*
2'i-0. >14 bm. 2*85), li. Jork 5*16* (6T6 — Lendyn 2177 
21-77), k eayolan 22*56 f/2'47), Brnksala 40-35 (40*40j. 
i.*ag* 855 (8*a5>, Budapaazt 0*82— (0*82), aagizeb
185 (165), razaieszt  (*— ), W a rsza w a  6*16.

n eceń 0 17 (017), Anstr. steapń 009 (00^) 
tai-»: .4.‘_2£ <42 20;. tiolandy* 189*50 UfeTOj.

.fa rs a  d a w is  w  I  ś ry żu  z  16 tom. V ak .la na
Niemcy 060. na Amerykę l'2*13bl. na uelgię 98-87, 
Polandyę 449*26, na Anglię 6. I iW na Włoehy 63*37, 
;  zr.ajc*ryę 0—*— , na Hiszpanię 182—,

Kursc dewiz «. londyi,.b z 16 toai. > « h «
na Fary i  ■ —, na Belgię 63-771/2, Szwajcaryy 21*77V̂
Holandyę 11*45 Ameryl ę 4żS‘ią Hi“-,p f* it  S8RR* 
Włocłur 96*50. te  humus jw rw



Sta'. S | | V S  0  Z I  E N N I  £ Nr #
r. raczej-:

d o  2 1 - b o  s t y c z n i a  1 1 *2 2  r .

W KRAKOWIE 

W SALONACH „ORANO HOTELU"
\

trwać bada

P O K A Z Y  I S P R Z E D A Ż

WYKWINTNYCH STROJÓW WIECZOROWYCH
SUKIEN 

PŁASZCZY  
FUTER 

PIEKNiJ BIELIZNY 
i t. ci.

NADS7ESI NOWY TRAtrlPORT MODELI Z WMH1UWY.

Iwllt lftflBH.1
M ym
■h  WmmmM allmr mmi* 
h a m i i t ,  1- u*al tewarOw to- Mlalayib, KnMt, aŁ ipta- 
mM H L _______  W

ta ik u ii s s e , *u>aj4M] »ię
go łgo to n tw ia  J .

wlekwege ssiasta w <«ab»Ca l»j 
auuap ilssa. Z fto u a a fa  pad J l

i A d a . M. Ojuenalla. »

m t^ t js rs s is
pnflioit *av» fUcna Adeifa Pa*
ker*, FleryaóikA C  1C

nada

mm* ssr^SKsss;
a ik la o tia  iakola* rcpataoy* go 
■ana«a ptaYatciMijah S. Hakat- 

lukoia]a«a A  W

|m |H  i  ? ' o to n ,m  4-jBiaaia- 
« U H  a a a y a  kanam  badtpwym 
i praktyką w d u u a  ipadygyjnym  
;jt>azaka)t poaadjr piaktył aata 
baadlawago J jb  blatowego. 1 1  
,'rtoizr-ala do Adra. N. Diiannlka 
.od „Caaeń 6*.

IY O L U  jta u . k t a > .,i it ;u -  
w aay ki ra paty tor, pn. j- 
aaja Jak tył c u k w  klaa w j4- 

.r .« k  i lukuyafe, łp «*ju ia o#4 
'rajki. Zk!oaaaala Laagor, K le  

.■■fwa tt, T. p. •

fU B U t* opalowa ameb - r.bana 
a l i t  I I I  a doaUwą 10 riaka- 
taoat tKW tik, 4a pi ran •' Mk 
Ód MMI t ą .  nawal *■« luyab 
t t  Mk tunlai. Wagoncr. > juiici- 
a la tani»| poiaaa Arnold Umiar, 
Uoatowa A  *

D o  w y n a l a c l a
■  ■ •a z k r.a .a  *  Z*kopaD«M»i 

p n a z  w n a  c iM o w y .  

Wladomokć: Ooldr«UMr,
GjkmUJm 26 K

Nowość!

wyrobu firmy

GEORG SCHICHt A. G. AUSSIG

e»
. najlepsze! jakości, 

zastopuje w zupełności masSo naturalne.

Do nabycia we wszystkich hurtowniach kolonialnych.

_  » P R Z E M Y S t ‘  t .  

5 ® łK Ó W -U L Ś W .K R 2 y Ż A - ( i
005TAV'.a NATYCHMIASTOWA. J

i *

kaiiiticrze, manszety, podkoszulki, krawatki, 
cit ilu rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 
u* oosa i towary norymberskie sprzedaje 

hurtownie p o  niskich c e n a c h  *2

A. Wachsman
Krekćw, ul. Krakowska i

Kompletu. untądieo o to

M i d i  Ezsloiadi
do sprzedania.

Tfl-  i-.euia pod .Ccekola- 
to‘  do Adm, N. Dz. 86

g H l k l a j e a  G § L  S b .  W y d a - » * J [ c * * J  f i » 4  daom. J t i  I g a .  S s b w a r - 1 « r ł

C H A R A K T E R
Z a e ly , w a ld y , zęJaJnoA ei,pr*ezaii*- 
ozenie, ja k  p o s tę p o w a ć  ś e b y  osią­
gnąć powodzenie ?  P rz y ś li jc ie  
c h rak te r  p ism a ew e g o  lu b  z a in ­
te re so w a n e j o s b y , zaJfom uni- 
kn lele  im ię , rok i miasią* uro- 
d g e o i* , ile osób najbU z*£«i ro  
d * in y . N a ty c h  d a n y s h  o trz y m a ­
c ie  oo  u cz o n eg o  rm ych o -g ra fo ło ga  
f a y j le r a - S ik o m ir a  (au to ra  p ra e  
n a u k o w y c h )  listom  p o le co n y m  
n a u k o w e , Azszegótową an a lizę  
c h a ra k te ru , o k re ś le n ie  w r łn ie j-  
s z y c h  z d a rz e ń  ż y c i o w y ^  d[>o- 
w ie d siB A S B e se rz rz a ń tii p  ło la  

; C en n e w sk a z ó w k i i r a ó y . P rz e *
: n a u k o w a p . flzy !)e r* -S sŁ u |i* ik a z a-  
[ szczY eo n a  m n ó stw em  od ezw  i po- 
[ d z ię k w sń  w  p o c z y tn y c h  pi*
| maeh krajowych i aagrenieznych 

Analizę w ysyła s ię  po otrzyma- 
0J« bOO Jop. Jesu WAiąść pod 
owagę, te  wykoaanie analizy i 
wymaga kilka gadzia pawainaj • 
umyełowr] procy, koazU ogtu- 
•zeń, pocztowe »tp., wyże' u v  
mieniona s u jb a  ni* może \ s - 

j waę aię sbyi wyeokg. Dla r-a. ,.*u 
esohistyeh p re yi»®{z  od gon a 

1 12—7. biedź w y czaj ciekawej tre- 
! dci ksi^tkig JCataJog lluatrowany 

darmo w ysyia »ie- Ka w ysylky 
d o łą c z y ć  s n e c z e k  pocztowy, i 

A d r e s :  F i j c h o - H r a f o l o f f  * 
( r  j  U c i - b i k o I n l k  Warszawa ( 
W>uzwca .Św it*. P ią k m a  26 i

MARMOLADĘ!
c i v s t o  o w o c o w ą , n a  c u k r z e ,  t w a r d ą . •  
< 1 0  k r a j a n i u ,  w  .k r z y n k a c i i  j e  1 0  k g . ia  *
p o le c a  w  p iz e a v t k a c h  o d  1 0 0 — : i-.OOO k g . 4

^  PAROWA FABRYKA MAR- S 
MOLADY W TRZEBINI. •i«

la w i a d c i f i i E D le .
Niniejszem podajemy do Sz. PT. Klienteli, 

że 7, dniem dzisiejszym skład nasz został 
przeniesiony z ul. Piofckowskiej 8

n a  u l. P io t r k o w s k ą  2 2 .
82 Z  p o w a ż a n ie m  [h. Winciostcr i Iz. Liwln. ŁNi,

CENY ZNIŻONEI

WĘGLA G r u b e g o
kostki, srsLihii, pospółkł I miału
ze Śląska dostarcza natychmiast wagonami

*V Energio A ś

2318  S p .  z o g r. o d p .

Kraków, Grodzka 51. :: Tel. 1S51.

C E R A T Y  " .m !
Prz ?śc«radł« gum ow e  

O b c a s y  g u m o w e  «
S P R Z E D A Z  M U R T O W N A  I B E T A I L I C Z N A .

A. NUISBAUM
Kraków* ul. Dietla 45.

Nr. taUfonu 1 )18 . Nr. t a l« fo n «  1 )81 .

r, , rj ' w . . Maks. Fftdm m  p & m  feraW jr ią  R5|a«H*WE=iA J*L O iw efalW ^i l


